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Lwów, piatek, 23 maia 1324. 


Zlikwido! 


Tajemnicze porwanie d 


Rok XV. 


PAMIĄTKI PO WIEL KiM NAPOLEONIE. 


W Paryżu sprzeđano 14. bm. kilka 
leonie I. jak np. cdlew maskı pośmie:tnej cesarza i kurtkę, 


niezwykłe cennych relikwii po Napo- 
której Napolson 


używał ia wyspie Św. Heleny. Przed mioty te przywiózl swego czasu do 
Francof: kamerdyner cesarza; Acham bault. 


Skończyć zestrajkiem pracowników śminnych 


Na marginesie strajku miejskiego. 


KTO PONOSI ODPOWIEDZIALN ŚĆ ZA WYBUCH STRAJKU? — 
NOWY KWIATEK NA BAGNIE MAAGISTRACKIEM. — UMĘCZONA 
LUDNOŚĆ DOMAGA SIĘ RADYKALNEJ SANACJI. 


p Lwów, 21. maja. 
Kwestia  odpowiedziałności zæ 
strajk trarwwajowy, kosztujący: mia- 
sto dziennie miliardy i narażający. 
ludność na olbrzymie “niewygody. 
'przerzucana bywa jak piłka z jednej 
strony na drugą. Kto czyta komen- 


tarzć” magistrackie, nabiera pewno- . 


ści, że winę strajku ponoszą jakieś n 
komunistyczne ełemeunty 

przy lekkomyślgości i nienasyco- 

nych apeiytach pracowników gmin- 

nych. Przegłądnąwszy natomiast 

dła porównania „Dziermik Ludowy; 


dowiemy się 0 niesłowności ł kary- 
godnem  [fekceważeniu | interesów 
pracowników miejskich doprowadzo 
nych do rozpaczy z winy magistra- 
tu wzgl. Rady miejskiej, 

Nie wdając się na razie w ocenę 
tego, kto ponosi bezpośrednią odi0- 
wiedzialność za wybuch i trwanie 
strażku,, ustalamy. jedna: 
za gospodarkę w gminie wyłączna 
odpowiedzialnuść punoszą miejskie 

czynniki rządzące. 

Odpowiedzialność ta rozciąga się 
na budżet, na sprawność aparalu 


admimistracyjnego. na stosunki zdro. 
wotne, komunikagfjne itd., — na- 
stępnie na dobór pracowników, ich 


uposażenie, dyscyplinę i wreszcie 
na taki układ stosunków. któryby 
zapobiega? rówmie skandalicznym 


konfiiktoni, jak obecny. 

Sianowisko takie jest jedynie ra- 
cjonalne. Wszak za fcrment w sze- 
regach armii odpowiadają moralnie 
uie żółnierze, lecz te wojskowe wła 
dze przełożone, które do wytwo- 
rzenia fermentu dopuściły. Za defi- 
cyt w: Skarbie Państwa, za to na- 
wet, że obywatele ociągają się z 
płaceniem podatków, odpowiedzial- 
ae są władze skarbowe — nie dość 
sprężyste, lub żle zorganizo vanc, 
iub opieszałe w wykomywaniu obo- 
wiązków. Podobnych analogii przy- 
toczyć można bez liku z tą jedyna 
Korkluzią, że 
wobec ludności Lwowa za całość 
gospodarki odpowiadają jedynie i 

wyłącznie władze miejskie. 

Ludność Lwowa nie zna kon- 
dukiorów, ani inotorowych w tram- 
wajacii. nie ciekawa jest szczegółów 
od wielu lat trwającego zatargu o 
miejska pragmatykę służbową, — 
lecz wie, że gezspodarke wiejska 
musi być sprawna i że ci. którzy nie 


mogą sobie z nią poradzić. muszą. 


ustąpić. 

Obeary straik, utknąwszy; ma 
martwym punkcie. (est niestycha- 
nym skandalem. jest dla mieszkań- 
ców katastrofą» i: 


anarchii, jaka. opanowala 
troski, walczy Subie o „zasadę“, nie 
czyni nie dla tkrwidacji strajku, a 
wszystkie straty stąd powstałe ob- 
Ciążą naturalnie — kieszeń miesz- 
kańców. 

Uruchomienie wozów tramwajo- 
wych przy pomocy! chętnych ama- 


torów” nie jest żadnem rozwiązaniem. 


sprawy. Natomiast — jak wiemy z 
poprzednich doświadczeń — utrzy- 
manie ruchu tramwajowego przy, 
pomocy niefachowców przynosi tyl- 
ko straty, wynikle przez karambole, 
spąienie motorów, psucie wozów itp. 

Reasunułiąc Stwierdzamy: jeśli 
postulaty pracowników. gminnycie 
były słuszne, obowiązkiem wiadz 
aniejskich było je uwzględnić. Jeśli 
iniasta, Zarząd ten jest dziś bez- 


jest, pomnikiem: 
tego kompletnego- rozprężenia i tej. 
Zarząd 


najtrwaisze j aalmoe 
dniejsze nabyć można 
jedynie w Mag zvnie 
KRACRA, uż. Ha- 
licka 15, caaniej 
bo w podwórzu. 


DUIVIE 


Zwracamy uwagę na ceny wystawowe. 


były niesłuszne, lecz podyktowane 
demoralizitącym wpływem pew- 
nych jednostek, obowiązkiem za- 
rządu było sytuację opanować i po- 
Sskromić powstające rozprężenie. 
Obowiązku swego jednak zarząd 
miasta mie cnałnf w Żądnym wy- 
padku i on je. „nie ponosi za mbecna 
sytuację pełną  odpowizdzialność. 
(Zarzut powyższy nie dotyczy Dy- 
rekcji M. K. E., która wobec straiki: 
zpalazja się w położeniu przyrnuso- 
wem). 

Na domiar zlego Świadkami całe) 
tej kompromitacji byly liczne rzesze 
obcych. przybyłych na zawody 
strzeleckie. Oczywiście — „wynieśli 
oni piękną opmię o naszem rnieście, 


które może zdobyć się na srebrńege 


war miliardowej wartości — kosz- 

tem fumduszu emerytalnego praco- 

wrników anieiskich. 
o= =" 

KOMISJA DO SPRAW KRESO- 
WYCH W p, S.L, 
(Telefonem od naszego koresp.) 

Warszawa, 21. maja, (X) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu zarządu klub 
parlamentarnego PSL. zastanawia- 
no się nad pytaniem. czy poslowie 
mogą być członkami Rady dyrek- 
CVinej P. K. O. Na podstawie dy- 
skusji stwierdzono, że jest to możli- 
we jak dlugo obowiązuje dotych- 
czasowa ustawa o organizacii P. K. 
O.. Zarząd klubu oświadczył sie 
przeciwko ewentualnej zmianie vd- 
nośnych postanowień ustawy. Za 
rząd klubu wyłonił dalej ze swiegc 
łona  Specialną komisje do spraw 
kresowych, W. skład komisit tej we- 
szłi: wiceprezes kiubu Dębski, po- 
słowie Marian Dabrowski Kiecnik. 
Malik, Ostrowski, oraz p. Engenjusz 


Starczewski. « Zarząd kiubu posta- 
nowił stworzyć specjalną komisię 


do spraw gospodarczych. W dmi: 
jutrzejszym wiceprezes khianat pose! 
Potoczek łącznie z posłom Kierni- 
kiem  przediożą Szereg postulatów 
gospodarczych  łudności włościań- 
skiej prezesowi Rady min. Grab- 
skiemu. 


„all. 2 


Jak. się przedstawia 
sprawa streiku? 


Lwów, 22. maja. 

Gp) Wczoraj uruchomiono siłami 
teofmicznemi i urzędników elektro- 
wni 7 wozów  tramwagowych LD, 
ha mrzestrzeni Dworzec Główny— 
Rynek. Na skutek ozloszenia Dy- 
rekcji Miejskich zakładów, obje- 
tych strajkiem, oznaczającego ter- 


min 24 godzinny dla, powrotu do- 


shłaby strajkujących. zaczęli w cią: 
gu dnia robotnicy zgłaszać się do 
służby z powrotem, a także przy- 
było sporo wołontarjuszy, tak, że 
W dniu dzisiejszym ruch tramrwajo* 
wy może zostać podjęty w znacznie 
szerszym zakresie. 
.  Stwierdzić tu należy, że odnoŚ- 
nie do zaciętości strajku to najopor- 
niejsi okazali się, do czasu kiedy pi- 
szemy te słowa, pracownicy elek- 
trowni, natomiast w Zakładzie wo- 
dociągowym A wczoraj precowa- 
ło 60 proc. robotników, zaś w ga- 
zowni 52 proc. 

Nadmiemić tu wypada. że w na- 
stępstwie ogłoszenia prezydjum ma- 
gistratu do wszystkich zakładów 
objętych strajkiem, zgłosiło sic tyin 
reflektantów na posady. że w razie 
dalszego trwania strajku luki w per- 
sonalu mogą być latwo zastąpione 
nowymi słanń. Dziś o godz. 7 rano 
okaże się dopiero, gałki procent nie 
stawi się do pracy z personalu do- 
tychczasowego. 


WYPOWIEDZENIE UMOWY WALO- 
RYZACYJNEJ. 


(Teletonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa. 21. maja. (X) W dniu 19. 
tm. lódzki związek przemysłowców 
włiókzenniczych wypowiedział umowę 
tzw. wałoryzacyiną, którą ‘określała 
warka pracy i płacy robotników łódz 
kich. -Przehysłowcy domagają się pro- 
wačzesia 48-godzinnego tygodnia pra- 
cy oraz wprowadzona w życić zasady. 
iż urlopy robotuicze są bezpłatne, Przed 
stawiciele robotników oświadczyli, iż 
obniżenie plac iest niemożliwe, gdyż 
koszta utrzymała wzrosły, a wartość 
<głenigdza zmalała. Robotnicy są zdd- 
"pia, ze przemysłowcy winni przepro- 
waczić nową kalkulację cen towaru. 
Do porozumienia nie doszło. Związki 
robotńicze po konferencji zwróciły się 
.2 odpowiednim materfałem do swych 
-wfadz związkowych, pasłów robotni- 
lezych, ministrstwa pracy, oraz do pre- 
zęsa Rady Ministrów z żącamiem in- 


URZĘDNICY MAŁOPOLSCY U PRE- 
MJERA. 


fTelefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 21. mają. (X) Dzisiaj 
przybyła! du Warszawy delegacja u- 
rzędników Małopolski, celem przedsta- 
wienia postulatów pracowników pań- 
atwowych oraz emerytów i wdów. Na 
czele delegacji stoją pp. Krajewski, Mar 
kowski, Turecki i Polakowski. O godz. 
8 popo. dep: pi (fprzydętą została 
pczez prezesa Rady Mm. Grabskiego. 
Dejezację przedstzwit premierowi pośrł 
Mianowski (Ch.-D.) 

 ——Q>= 
KONFERENCJA P. RATAJA Z 
MARSZAŁKAMI SEJMU. 


[Telefonem od naszego kogmenpondan 

Warszawa, 21. maja. (X) a 

Sejmu Rataj odbył dłaższą konferencję 

z wszystkimi obózrymi w Warszawie 

wicemarszałcami w. sprawach związa- 

mych z pracami obecnej sosji sejmowej. 
una znów nn 


WICE- 


ZMIANY W M, S. A 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 2ł. maja. (X) Prezydent 
„Raaczypospolitej zwolnił roąporządze- 
“mem z dnia 12 maja Stanisława Ket- 
, Fryńskiego dyrektora ` departamentu 
polit w Min. spraw zagr. zę Służby 

' państwowej. 
mma) 


z 
—— LLL A Z ny Iassi 


„OALE | Ar PORANNA” Lwów, dia e3. maja 1924. 


Karczima na rozdrożu 


Dni 
pand 


Trzeba znieść akcyzę we Gwowie. 


DOMAGA SIĘ TEGO P, PUTEK — ALE RZĄD ROBI TRUDNOŚCI. 


7 


(Teleionem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 21. maja. 
(X) Potlsskrotarz stanu Markowski 
udzielił odpowiedzi na Interpelacię po- 
sta Putka z Wyzwolenia, domagającą 
się zniesienia akcyzy w Krakowie i 
Lwowie. Odpowiedź awa stwierdza, 
iż zmissienie lujowego podatku spo- 
Żywczego, czyli tzw. akcyzy, wywołuje 
konieczność obmyślenia nowych źródeł 
dochodowych, które Śdalyby dostałto- 
czne wyrównane utraconych wskutek 
tego dochodów z awego podatku. 
Konieczność ta znajduje usasadnice 
me w tem że gminy Krakowa i Lwa 
wa spełniają rozległe czynności admi- 


nistracyjue starostwa i z tego powodu 
porosza zmacznie większe ciężary, a- 
niżel inne miasta. W braku odzowie- 
dnich dochodów na pokrycie tvch oç- 
Żarów te miasta znalazłyby Się w sy- 
tuacjł krytycznej. co zmusiioby skarb 
państwa do udzielerwa tym miastom 
dalszej pomocy finansowej wysoce me- 
pożądanej w obecnej dobie sanacji Íi- 
nansów państwa. 

Niestety odpowiedź ta nie odpowia- 
da wyraźnie na palące dla Lwowa i 


Krakowa zapytanie, czy "i gan t 


ściowo utrzymauą zostanie. 


Baronów górnośląskich należy wziąść w karby 


Niech nie odgrazają się ciągi8 zamknięciem warsztatów pracy. 


(Telefonem od nasz. korespondenta). 


Warsząwa. 21 maja. (X) Urzędo- | żelaza. Taryfa oparta na tych zasa- 
wo komunikują, iż komisja pojedna- l dach ma obowiązywać do 20. czer- 


wcza iorHitrażowa w Katowicach, 
wydała o godz. 3 nad ranem we śro- 
dę 2 orzeczenia w sprawie płac w ko 
painiuch węgla i hutach żelaza. Ko- 
misja orzekła, tż zifżka płac robotni- 
ków w kopźlniach węgla ma wyno- 
sić przeciętnie 12% płac dotychcza- 
sowych, zniżka zaś w hutach żelaz- 
nych przeszło 19%. Zarobki w hutni- 
ctwie metalowem mają być o 3% niż 
sze o zarobków ustalonych dla hut 


eraiie 


wca, 

Zwjązki robotnicze odrzuciły powyża 
sze rozstrzygnięcie wobec czego umo- 
wa o płacy nie będzie mogła być podpi- 
sana. Grozi to powikłaniem gospodar- 
czem ze względu ma ciężkie polożenie 
przemysłu górnośląskiego. Przemysłowy 
cy oświadczyji jż będą musicli zamknąć 
Swoje przedsiębiorstwa, oo już w czę- 
ści uczynili, Unieruchomioną już została 
huta Laury, 


amp 


- Liga Narodów ma obsadzić Ren? 


Proponuje to Painleve. 


Paryż, 21 maja, (Tel. G. P.) Painleve na zapytanie dziennikarzy 
w sprawie przyszłej polityki nowej większości w stoszmku do Ligi Na- 
rodów, odpowiedział: Byliśmy zawsze przodowmikaini ideji Ligi Naro- 
dów i pozostaniemy nimi. Nie sądzimy jednak, aby Liga Narodów w 
swej obecnej iormie była doskonałą, Byłoby dobrze, żeby Liga Naro- 
dów rozporządzała korpusem żandarmerii, który nie musiałby być bar- 
dzo silny, ale którego utworzenie byłoby bardzo pożądane dła pod- 
trzymania autorytetu Ligi. Korpus ten okupując n. p. Ren dawatby 


skuteczną gwarancję przed napadami 


ze strony Niemiec, W celu 


wzmocnienia Ligi narodów należałoby jednocześme udoskonalić broń 


ekonomiczna stosując n. p. całkowitą blokadę wobec państwa, 


które 


nie chciałoby się poddać postanowieniom Ligi Narodów, Dla skutecz- 
nego stosowania tego środka koniecznem jest przystąpienie Ameryki 


do Ligi, 


W dałszym ciągu Daliona oświadczył, 


łe byłoby pożadanem, 


aby Niemcy przystępiły do Ligi Narodów. Po przystąpieniu Niemiec 
do Ligi sprawa udziału ich w Radzo Lizi Narodów nie przedstawiała- 


by trudności. 


Zapytany o stanowisko Swojł w sprawie rosyjskiej 


oświadczył 


Painleve, że zawsze był przeciw nikiem wszelkiej interwenoji w spra- 
wy rosyłskie, Europa nie. zazna trwałego pokoju dopóki włełkie pań- 


stwo rosyłskie nie zostanie odbudowane(?). 


Jest to koniecznością eu- 


ropeiską bez wzgledu na formę rządu w Rosji. Pamłeve sądzi, że dla 


tego powodu pożądanem jest jak najspieszniejsze 


ków ekonomicznych z Rosją, 


sd 


rządu powinien stanąć Herriot, jako przewódca 


partji w nowej wiekszości. 
[o wewn yw cc. NW "M. wau ij 


wznowienie stoun: 


W sprawie przyszłego gabinetu oświadczył Paipleve, Że na czele 


jednej z naświększych 


Czytajcie „Kurjera Sportowego". 


= 


Ni. Wie 


Skobeiew wraca do 
Paryża, 


Pary, 21 maia. (Tel. G. P.) Przed. 
stawiciel oficjalny rządu sowieckie- 
go we Francji Skobielew, który w 
swoim czasie opuścił Paryż otrzy- 
mał polecenie powrotu do Paryża. 


t -e 
DOPÓKI NIE UKONSTYTUUJE SIĘ 
GABINET FRANCUSKI. 


Londyn, 21 maja. (Tel. GP.) Reu- 
ter dowaduje się, że wobec zakończe 
nia włosko-belgijskich narad w Me- 
diolanie sprawa odszkodowań pozo- 
stanle w zawieszeniu aż do czasu ob 
ięcia steru władzy we Francji przez 
nowy gabinet, 


ma | zc 
PARLAMENTY LOKALNE W 
ANGLJI. 


Londyn, 21 maja, (Tel. G. P.) Rząd 
postanowił mianować komisję złożo- 
ną z członków wszystkich stron- 
nictw, która ma zbadać sprawę u- 
tworzenia dla Anglii, Szwecji i Szko». 
cji i Walii parlamentów lokalnych, 

<a * Sa 
PREZES GRABSKI ZAJMIE SIĘ 
USTAWA EMERYTALNĄ. 


(Telefomtm od waszego korespondenta) 


Warszawa, 21 maja. (Tel. G, P.) 
(X) W dniu 20 maja przyją! Min. Ko- 
lei żelaznych deputacje połskiego 
związku kolejarzy okregu małopol- 
skiego. Delegacji towarzyszyli posel 
Mianowski, Jachimiak. Z okręgu lwe 
wskego brali udział Kocanik, Kaczor, 
Stopiński. Deputacja przedłożyła sze 
reg żądań dotyczących poprawy by 
tu pracowników kolejowych oraz 
wdów i sierót. Minister Kolei przyjął 
delegację życzłwie i przyobięcał roz 
patrzeć powyższe Żądania przyczerńi, 
zapowiedział przychylnie załatwie- 
nia całego ich szeregu 

W dalszyin ciągu deputacja odby- 
wała szereg konierencji z referenta- 
mi min. kolei żel., którzy również za- 
içli przychylne stanowisko wobec 
ich żądań. — Po południu deputacija 
łącznie z poslem Mianowskim przed- 
stawiła swe żądania prezesowi Rady 
Ministrów. Premjer oświadczył, że 
sprawy tc należą do zakresu działą- 
nia mm. Koleci żelaznych, sam zajmie 
się jedynie sprawą ustawy emerytal- 
nej. 

mł 
VOTUM NIEUFNOŚCI DLA MIN. 
SPRAWIEDLIWOŚCI, 

(Telefonem od naszego korosp.) 

Warszawa, 21. maja. (X) Dzi. 
siejszy „Robotnik“ donosi, iż posto- 
wie sodłalistyrzi zamierzają na 
posiedzeniu Sejmu podnieść wnio- 
sęk nagły, wyrażający Ministrowi 
sprawiedliwości Wyganow skienw 
votum nieuiności z powodu rozsze 
lania w Lodzi komunisty Engla. 

2 mfp mm 
UTWORZENIE UNIWERSYTETU 


UKRAIŃSKIEGO WE LWOWIE. 


, Warszawa, 21. maja. (Tel. G. L3 
Posłowie PPS. na wczorajszem po- 
siedzeniu sejmowem zgłosili wnio- 
sek nagły, zawierajacy projekt usta. 
wy o utworzeniu we Lwowie uni- 
wersytetu ż ukrałńskim jezykiem 
wykladowym. Uniwersytet tan 
mialby być równorzędny iym 
wyższym uczelniom w kram i nara- 
zie posiadałby wydziały fiolagicz- 
ny i prawny, później lakarsii, 


Nr. 70/2 


Czyja. robota ? 


Lwów, 21. maja. 

Stoimy jeszcze pod wrażeniem 
zbrodniczego napadu uzbrojonych 
szaulisów litewsikich ma spokojne 
wiiastęczko Krzywice. 

Z innej strony sygnalizują, że na 
Zielone Święta orgamizują Litwini 
wielką procesię do Wilna, gdzie po- 
dlug tych samych źródeł kiiku- 
nastotysięczny tłum miałby podejść 
pod Wilno... / 

W przewidywaniu niepożądanych 
incydentów ze strony band litew- 
skich rząd udzielił gen. Rydzowyvi- 
Śmigłemu odpowiednich pełnomo- 
cmictw, 

Jest rzeczą  charakierystyczną, 
że od czasu zapoczątkowane: przez 
prem. Grabskiego wielkiej akcji sa- 
macyjnej, prasa sowiecka, niemiecka 
i litewska alarmują co pewien czas 
Europę o rzekomych  przygotowa- 
niach wojennych ze strony Polski 
„tajnych  mobilizacjach*, różnego 
jodzału „koncentracjach wojsk“ itp. 

Że akcja ta jest pianową i w 
pewnym ściśle określonym celu 
przygotowywaną, wynika z róż- 
nych enuncjacji dyplomatów sowie- 
ckich, którzy na długo przed konfe- 
rencją wiedeńską i londyńską w 
perfidny sposób zapewniali o poko- 
jowych tendencjach Rosji, oskarża- 
iąc Polskę i Rumunię o zbrojenia, 
ca nie przeszkadzało Moskwie kon- 
centrować w czasie konferencii 
wiedeńskiej oddziały armii czerwo- 
nej nad granicą bessarabiską. 

Na zachodzie nie zdają sobie do- 
tąd jeszcze sprawy, że Kowno od- 
dawna stało się ekspozyturą rosyj- 
skiej polityki i tem samem  tubą 
Moskwy na Europę. Rosia nie może 
pogodzić się z faktem poprawy wc- 
wnętrznych stosunków w Polsce i 
sanacji; skarbu polskiegu. Ekonomi- 
cznie słaba i wewnętrznemi tarcia- 
mi rozbita Polska leżała wi interesie 
Sowietów. 

Na pograniczu rumufńskicm zo- 
stały. ostatnio skonsygnowarę silne 
oddziały czerwonej artnii, na pól- 
nocno-wschodnich rubieżach nacze- 
go Państwa wpadają raz w raz ban- 
dy rosyjskie bądź to litewskie, cza- 
sem mieszane... Na Wołyniu starali 
się agenci rosyjsoy niedawno rzZue 
cić żagiew powstania... 

Polska i sprzymierzona z nią 
Rumunia chcą pokoju i tylko po. 
"koju. Oba te państwa pragną usiiną 
pracą pokojową zagoić rany zadane 
kilkuletnią wojną. 

Oba państwa nie dadza się wy- 
prowadzić z równowagi. Rosja niee 
zdolna dzisiaj z powodu warunków 
Iwewnętrznych i zewnętrznych do 
prowadzenia wojny otwartej, stąra 
się przynajmniej jątrzyć i prowokoa 
wać..  Kilkutysięczny tłum „patni- 
ków litewskich“, to jedno z ogniw 
sowieckiej prowokacji. 

Wszelkie próby zakłócenia po- 
koju na naszych kresach spotkają 
się z należytą odprawa — iesteśmy 
o to zupełnie spokojni. N. 


B A UMNER CNA" 
NADESŁANE. 


Podziękowanie. 
JWnym Parom Dr. Stidlerowi i 
Pr. Szhwiegerewi ża nadzwyczaj tros- 
«liwa Opiekę i skutecziuą pomoc grzy 
'acrodzie skladaja serdeczne „Bóg 7a- 


pat!“ Edełsteinowio. 4771 
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„GAZETA PORANNA" Lwów, dnia 28, mają 1924. 


Budujmy Il-gi Dom Techników! 


upełnijmy obowiązek webee przyszłości narodu! 


Lwów, 21. maja 1924. 


IW odpowiedzi ma wczorajsząodezwę zakupił Naczeiny Redaktor 


naszego pisma p. Jerzy Kosarski 


praszając $ednocześnie Dyrektora Naczehiego 


2udziaty Ill-go Domu Techników, za- 


SAW. p, Karoła Grod- 


kiego i Mec. Dr. Leonarda Kapuśc kiego do zakupienia dalszych udzia. 


łów i jednania ze swej strony 


cznych ratach po 5 złotych. 


ud łowców. 
Zaznaczamy, że cena 1 udziału wynosi 50 zł., 


płatnych w miesię- 


Zgłoszenia przy jnauje i publikuje nazwiska ofiarodawców Redak- 


cja „Gazety Porannej“, 


Poniewierka pamiątek narodowych. 


Lwów. 21. maja. 


„Przekieństwu złego czynu“ pòd- 
padają nietylko ludzie, ale i martwe 
przedmiety, o ile na nich spoczęła 
ręka niegodna. Takby przynajmniej 
wymikało z przesmutnych losów, 
którym ułegły znakomite i niestety, 
osławione zbiory, stanowiące oby 
czy nie najcegniełstą partię lwow- 
skiej „Wystawy 1863 r.” Zły czło- 
wiek wytrwale Ścigał wszystko, co 
tylko związek miało z owemi, naj- 
droższemi każdemu serou polskic- 
mu pamiątkami i co upołował, 
skrzętnie, jak chomik, gromadził w 
swem gnieździe, Z czasem zebrało 
się tego taka moc i różnorodność, 
iż samo dla siebie stanowić moglo 
muzeum pokaźne. | : 

Nie zapommę nigdy, jak strasznie 


druzgocące wrażenie sprawia 
wieść, iż L. Krzemiemiecki na u- 


sługach stał tych, którzy 
karami byli bohaterów powstagia. 
Jak. silny był głos Fr. Jaworskiego, 
to jednak nic za motno namiętno- 
wał on tę olrydę, Pounyśleć, iż czło* 
wiek, zbierający od wszystkich ży- 
iących powstańców ich życiorysy 
z fotografiami, dokumentami i szcze 
remi wynurzeniaini, głoskł publicz- 
nie, iż czyni to dla pietyzmu, dla 
historii — a równocześnie 
cirylkiem porozumiewał się z car- 
skimi siepaczami. 
Straszne to istotnie, ale, czy Słusz- 
ne jest pogardą darzyć Bogu ducha 
winne zbiory tego człowieka i do 
tego zbiory z pod serca polskiego 
dobyte? - 

Pogardą bowiem chyba tylko 
tłumaczyć można stosunek kół mu- 
zealnych i zbierackich do ówej ko“ 
lekciji, której 
wina jedyną jest stygmat zdrajcy, 
jej miegodnego właściciela. Kiedy 
ręka sprawiedliwości spoczęła na 
nim, zbiory dostały się w depozyt 
sądowy i po latach woiny, po śmier- 
ci ich właściciela, przyznane zosta- 
ty wyrokiem sądowym prawnym 
spadkobiercom. Ci. oczywiście; 
predko 

chcieli] sie pozbyć owego daru 

danajskiego. 

Z tą chwilą poczęły się prokru- 
stowe meki niewinnych, a owszem 
tyle czcigodnych i dostożnych pa” 
miątek. Poczęły się handle. Spad- 
kobiercy oferowali ie na sprzedaż, 
naprzód zbiorom publicznym, po- 
tem prywatnym, a wreszełe anty- 
kwarzom —- naprzód polskim, a w 
końcu... niepolskim, | o dziw, mio 
było chetnego. 

Jeśli nie brak patriotyzmu. ohy- 
ba zła reputacją kolekcji, chyba Po- 
garda dla jej pochodzenia przyczy- 
ną byłą 


zupełnego Ziznorowania oferty, 
Faktem jest, iż kupił ją dopiero 
właściciel handiu  starożytniczego, 
człowiek wykształcony i mający 
szczere zrozumienie dla czcigod- 
nych, chociaż tak niezasłużenie po” 
gardzanych pamiątek. Kupił, cho- 
ciaż bynajmniej kupców nie wi 
dział, I nie tylko, że je w ten spo- 
sób uratował, ale wbrew swoim 
kupieckim interesom postanowił nie 
rozbijać całości, mimo bardzo KO- 
rzystnych ofert na poszczególne 
przedmioty. 
Postanowienia tego nie złamał 
do dziś 

po dwu z górą latach, nie omieszkiu- 
jąc zawiadomić instytucie publiczne 
o gotowości odstąpienia im kompie- 
tu, bynajmniej nie za wygórowaną 
cenę. I znów nikt ani palcem nie 
kiwnął. Prosił jedną z pierwszych 
mstytucii, żeby ktoś z jej urzędni- 


ków zechciał przynajmniej oglądnąć Į - 


kolekcie, ale i tu natrafid na obojęt 
nosé ty!tkó! Jednem słowem, prze- 
śliczny komplet 1863 r. dla wszyst- 
kich przedstawiał tylko wartość 

kupy starego papieru i żelaza 
a równocześnie, ile pięknych słów 
wypowiedziało się niedawno z racii 
rocznicy tego roku! 

Co zawiera ta „nic warta“ ko- 
lekcja? Kilka obszernych pamiętni= 
ków rękopiśmiennych, Oczywiście, 
niepublikowanych, a w tem dwa o- 
gromne tomy wspomnień nie byle 
kogo, bo Ignacego Odrowąż Wy: 
sockiego z korespondencją. i. dokis 
mentami, „Opis wyjazdu na Syvir 
Józefa Stilkra', 250 rzutobiogralij i 
wspomnienia uczestników (powisia- 
nia z fotografiami, dokumentami 
i drukami, piękny zbiór fotografii 
powstańców, oryginalne rysunki 
i malowidła scen z powstania i Sy- 
bern, . 

około 1006 Kstów gończych, 
teki z drukami ułotnemi, rozkazami 
wojskowemi, edyktami Rządu Na- 
rodowego, patentami oficerskiemi, 
kartami żałobnemi itp. Między ksią- 
żkami szereg publikacji w jęz. wło: 
skim, angielskim, francuskim i nie- 
mieckim, kilka wspaniałych komple- 
tów dzienników (np. „Echo z Pol- 
ski”, Nowy Jork 1863/4 r, „Głos 
Wolny“, „„Wytrwałość* Brexelska, 
„Dziennik Powszechny”) i bardzo 
cemy 
komplet Iwowskiego „Pofizel-Biatt“ 
z tysiącami opisów powstańców 
ściganych, tudzież „lemberger-Zei- 
tung" — . wszystko z lat puwsłania. 
Z muzeułjów na uwagę zasługują 
karabiny. strzelby, szable, pistols- 
ty, piki, formy do łania kul, osobiste 
pamiątki powstańców, drobne wy- 
roby. metalowe, tkaniny itp. , 


y Sit 3 


MARJA KAZECKA. 


Przez egeól ide... 


(Z cyklu: „Aryotki". 
Przez ogród idę z ciszy j z promieni, 
Przez ogród idę z kwiątami białymi, 
A woń jak obłok zawisa w przestrzen, 
To znów się wlecze smugami PO ziemi, 
Przez ogród idę... 


Przez ogród idę od siescą pieszczoty, 
Błyszczący cały, peien białych kwiatów, 
Biękitnych dźwięków. į złoci tęsknoty, 
Nieskończoności barwy ił aromatów, 
Przez ogród ST — rog” 5 


bioty wibodzi W SWE 
prawa. 


(Telef. od nasz. koresp. ekonomłcz.); 
Warszawa, 21 maja. 

(S.) Pod przewodnictwem wice: 
mimistra Klarnera odbyła się naradz 
z przedstawicielam: finansów, han- 
diu i przemysłu w sprawie przejścia 
do bilansowania w złotych, oraz o- 
kreślenia w złotych kapłałów przed 
siębiorstw obowiazanych do prowa- 
dzenia ksiąg handlowych. 

Po szczegółowej dyskusji zaak 
ceptowano projekt rozporządzenia. 
który zostarie w najbliższych dniach 
wniesiony na Rade mśmistrów. We- 
dle tego projektu wszystke osoby fi- 
zyczne i prawne obowiązane do pro- 
wadzenia ksiąg mają sporządzić bi 
lans otwarcia i inwentarza w złotych, 
sporządzone na dowolnie obrany, 
dzień, jednakże nie później jak 1, 
kwietnia 1925 r. Za kapitał własny 
przedsiębiorstwa w biłansie ma być 
uważana różnica między wartością 
aktywów i pasywów  przeszaCowa- 
nych na złote. 

W spółkach akcyjnych, kapitał za- 
kładowy wynosić ma 400 rys. gto- 
tych, a barkach 1 milion złotych, 
przyczem wartość poszczególnych 
akcji nia wynosić najmniej 10 zło- 
tych. 

Spółki mające mniejszy kapital 
zakładowy. winny pod rygorem zli- 
kwidowania uzupełnić kapitał najda- 

Sprawa tą zajmuje się również 
Związek Banków w Warszawie. 
lej do 31 grudnia 1926 r. 


I wszystko to — trudno wio 
rzyć — niegodne okazało Się niczy. 


Fi uwagi! 1 nie dość. że kupiec ów 


chroni” kolekcję od rozebrania na 
sztuki, ale, owszem, spotyka się 
w zamian za to z rewizją, 

jako podejrzany o przechowywse 

nie... broni 

niebezpiecznej! Faktycznie, trudno 
się oprzeć jak nałsmutnieiszym te: 
ilekSłom, | za cóż nieszczęsne t€ 
martwe mrzedmioty cierpieć mają 
tyle bez końca — czy ma to być 
zemstą za to, że dały się pochwy: 
cić w szpony «człowieka niegodne 
go? Chyba to nie może stanowić ų- 
sprawiedliwienia owej pogardy zas 
ciekłej! 

Nie można bezwarunkowo do- 
puścić do dalszego prołanowania 
tych istotnie czcigodnych pamiaten. 
Wstydem byłoby. gdyby nadaj wa 
lać się miały w towarzystwie sta- 
rych hutów i rupieci. Jeśli instyte 
cie pubłiczne nie dość maią fundu 
szów, zaapelować można do ofiar- 
nosci mecenasów i budzi dobrych. 
których Bogu dzieki dość wszcze 
miedzy nami — i to tem burdzżei, 
że właściciel ich obecny pie myst 
rewanżować sie za swe długie za: 
biegi, choćby o ich obejrzenie. 


Błopoty sowietów 2 tr- 
mig CZA WONĄ. 


(Korespondępcją. wł. „Gazety Por.“). 
Pogranicze połsko-sowięckie, 
21 maja, 


_"Z Moskwy donoszą: Onegdaj na: 
deszły tu Wiadomości z Zabajkatja 
o silnem wrzeniu wśród oddziałów 
armii czerwonej, rozinieszezonyclh w 
tyn: obwodzie, 

Wedie tych wiadomości, z począt- 
kiem wrzenie ogarnęło kilka pułków 
miechoty, które odmówiły wy- 
marszu do Ussyryiską dla wzmo- 
KEY tamtejszych formacji woi- 
3 Ebyen. zajętych stłumieniem po- 
wstanią wśród chłopów. 

Dowódcy nutków tych oświad- 


SZEJ kątegorycziiie, że „nastrój ezer 


'wpntarmiejców nie pozwala na do- 


'hrowolpe wykopanio rozkazu. Wic- 


dy, Przy polnocy przybyłych z in- 
nych miejscowości posiłków chciano 
rozbroić, zbypiowane oqdziały, jed- 
nak kezkutęcznie. Przeciwnie do 
„zbuutowajnych” przyłączyli się ka- 
zacy orą4 strzelcy, którzy obsadzili 


arsenał w Grietiensku i w ten spo- 
sób zawładnęli wszystkimi zapasami | 


(Telefonem od nasz. korespondenta). 


'amunicji i in. materjałów wojskowych 
zqaidyiacych się na obszarze Sybe- 
rji wschodniej, 
Następnie zbuntowani czerwo- 
uorąrmicjcy zabrali w „niewolę 
wszystkich komunistów i „polirru- 
ków“ (kierowników politycznych) 
staqmowali całą armię, Zz którą ru- 
szyłi w głąb krażi aby się przyłą- 
szyć do powstańców chłopskich. 
Rząd sowiecki wydał rozporzą- 
dzenie natychmiastowego skiterowa- 
mia znacznych posiłków celem stłu- 
mienia powstania 


2 + C o. i i 
NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRA- 
NIE BANKU'POLSKIEGO. 


Warszawą, 21 maja. (X) Urzędo- 
wo komunikują, iż Rada Banku Pol- 
skiego zwołuje akcjonarjuszy na Nad 
zwyczajne walne zebranie na 16. 
czerwca 1924 o godz. 5 popoł. w zma 
chu Banku Polskiego przy ul. Bielań- 
skiej 10—12 w Warszawie. Na po- 
rządku dziennym _ znajdzie się 1) 
aawa amiany artykułu 18 i 19 sta- 
tutu Banku; 2) uzupełniające wybory 
do Rady Banku. 


Z PQWODU NASZYCH. PORĄŻEK 
Lwów, 2ł. maya. 

Jeszcze nigdy  reprezamacyina 
nasza drużyi:a piłki nożnej nic po- 
niosią tak wielkich klęsk, jak w tym 
tygodniu. Graliśmy 'fuż osiem 1nię- 
dzypaństwowych zawodów z ze 
społami wcale silnymi — najwięk- 
sza przegrana nasza z Węgrami 
wynosiła 0:3 

Lakoniczne radiówki z Sztokhol- 
mu mówią bardzo wiele: 5:1 1 7:1. 
Nie posiadając bliższych szczegó- 
lów nie możemy się wdawać w o- 
cenę gry, a tem bardziej nie może- 
m3» się tłuwnaczyć niespudziankami. 
Dwa te wyniki dowodzą i uzupeł- 
niają się 'w tym kierumiku, że obie 
klęski nie były dzielem przypadku. 

Na ustach przygnębionych sports- 
manów wisi pytanie: Jak to się 
stała i kto temu winien? Nie ulega 
wątpliwości; że opinia powszechna 
zwróci się w pierwszym rzędzie 
przeciw graczom i ich trenerowi, 


następnie przeciw kapitanowi związ 


kowemu p. Obrubańskiemu, przy- 
czem zawiść międzymiastowa i mię- 
dzyddzielnieowa odegra w tej opinii 
niepoślzdnią role. 

Już dziś podnoszą się głosy fa- 
chowców lwowskich,  potępiające 
politykę krakowska, która: według 
nich - zadecydowała w sposób nie- 
objektywny 0 naszym reprezenta- 
cymym składzie. Nie brak nawet 
głosów we Lwowie i Poznaniu, u- 
patrujących przyczynę klęski w nie- 
wysłaniu jednego czy dwu graczy. 
Charakterystycznem jest odezwanie 
się przedstawiciela sportu lwow- 
kiego: „Cracovia trenuje innych 
graczy kosztem naszych między- 
państwowych matchów“, 

Wszystkie te ominie i sądy są 
w caem iego słowa znaczeniu nie- 
istotne. Musimy sobie powiedzieć. 
że wysłano 17 najlepszych graczy, 
jakimi w danej chwili można było 
rozporządzać. Odosobnione zdania 
4 Garbieniu, Olearczyku. okazały 
Się niesłuszne. To samo mnicj więcej 
można powiedzieć o Kaczorze, lo- 
cie I i mnych. Jakaż więc przyczyna 
klęski? 

Przedawszystkiem należy skon- 
statować, że klasa t. zn. poziom gry 
czołowych polskich drużyn znacznie 


„QAZETA PORANNA” Dwów, dnia Z3. maja 1924. 


wina? 
SPORTOWYCH W SZTOKHOLMIE 
w porównaniu z zeszłym i przed- 
zeszł. rokiem opadla, Wskaznią ua 
to wyniki „Cracovii. a zwłaszcza 
„Pogoni“ w tym roku. Poprzednie 
nasze sukcesy na gruncie między- 
narodowym  zawdzięczaliśmy: usta- 
wianiu reprezentacyjnej drużyny na 
szkielecie jednej drużyny („Craco- 
vji'). Z chwilą, kiedy ta drużyna o- 
padła na siłach, zabrakło nam pod- 
sławy, a uzupełnić jei nie było 
sposobu. 

Stosunek jednak naszej klasy do 
szwedzkiej absolutnie nie wyraża 
się 1:6, jakby to przecietne wyni- 
ków ostatnich mówiły. Powód za- 
jem musi być jeszcze inny, niż ten, 
ix który wyżej wskazaliśmy. 

Istotnic powód bv! i to nie byle 
jaki. Przygotowania nasze olimpii- 
skie były więcgj niż słąbe. Zabramo 
się do nich na dwa tygodnie przed 
wyjazdem do Szioshomu. W tym 
czasie nic tylko tak nieszczegalny 
trener, jak p. Biro, ale i zawedowiec 
angielski nie osiągnąlby lepszych re- 
zufiatów i nie doprowadziłby do 
zarania się drużyny. 

Kto w tem wms ponosi? Zape- 
wne ci, którzy organizowali ekspe- 
dycię olumpijską. Nie rależy jednak 
zapominać, że w polowie kwietnia, 
ti. w czasie, kiedy ja zachodzie i 
północy gile trenowano u nas le- 

l| ża? Śnieg, a na boiskach moczary 
błotne. 

P. Obruhański, kapitan związkor 
wy, a zarazem decydujący: czyTwńk 
w wyborze olimpijczyków zapewne 
poda się do dymisji Nie należy jej 
jednak przyjąć, bo człowiek to bez 
skazy, a przytem sportsman w każ- 
dym calu. Uczyć się będziemy je- : 
szcze długo i nieraz jeszcze klęski 
ponosić będziemy. W tem właśnie 
łeży ta względna korzyść z zawo- 
dów oenegdajszych, że będą one do- 
skonałą wskazówką na przyszłość 
dla naszych sfer kierujących, a dla 
przeciętnej masy sportowców nau- 
ką, że poza boiskami za rogatką 
stryjską, czy ulicą Wolską istnieją 
także boiska, do których mozionni 
nam jeszcze bardzo, bardzo wiele 
brakuje. SŁ M. 


mae, mim 


Na | Na poeztówee - 
A WEC ILE WYNOSI PENSJA 
, URZĘDNIKA BANKU POLSK,? 


uposażenia  uwzędni- 
ków Banku Połskicgo. poruszona 
w depeszy naszego korespoudon- 
ta warszawskiego, wywołałą za- 
fntoresowamie  iwśród  ukhszycłi 
czytelników.  Wskamuje na to 
drugic z rzędu pismo, otrzyynane 
orzez nas tym razem od p. H. 
Petrvka, urzędnika oddziału ko- 
łomyjskiego Banku Polskiego. Pi- 
smo to brzmi: 
Prostując notatkę, umieszczoną 
w „Ciazecie Borannej" z 18 bm. pod 
twbryką: Giosy publiczności — „Ile 
urzędnik Banku Polskięgo otrzymu* 
je pensji?“ — stwierdzam, iż p. An- 
toni E.. który uzupełnił depesze ko- 
respondenta warszawskiego „Gaze- 
ty Porąnnej“ jest źle widocznie po- 
informowany, doniósł bowiem, że 
najmłodszy urzędnik i woźny otrzy 
mują miesięcznie minimum złotych 
300, Otóż p. Antoniemu E, oświad- 
czam. Że nuainłodszy iurzędnik ma 
tylko złotych 150. ą żadne dodatki 
do tej płacy nie są przywiązane, 
z wyjątkiem dodatku lokalnego, 
który lo dodatek pobiera zaledwie 
kiika Oddziałów w całej Polsce. 
Również zechce p. Antoni F. 
urzyjąć do wiadomości. a to w 
związku ze swoją notatką. że jako 
żonaty z dwojgiem dzieci w dodat- 
ku firmant Oddziału, a więc nie ja- 
ko najmłodszy urzędnik — pobiec- 
ram zaledwie złotych 202 ogółem, 
nawet łącznie z dodatkiem rodzin- 
nym — czyli o 98 złotych mniej, 
aniżeli według twierdzenia p. Anto- 
niego E. miałoby wynosić uposaże- 
nie nowo-wsiępującego urzędnika. 


PRACE SEJMOWEJ KOMISJI 
WOJSKOWEJ. 


(Telefonem od naszego koresp.) 

Warszawa, 21. maja. (X) Seimo- 
wa komisja wojskowa obradowala 
nad projektem ustawy o emigracił 
mienia i Mdności z obszarów zagro. 
żonych działaniem wojemmem, Po 
dyskusii ogólnei przystąpiono da 
szczcgółowej, przyczem przyjęto 
trzy pierwsze artykuły. 

Ustawa ta jest bardzo ważna ze 
względu na to, że dotychczas ant' 
ustawodawstwo rosyiskie, ami au- 
striąckie, ani miemieckie tego rodza- 
ju ustawy nie posiadało. 


Sprawa 


, 


-—— 


—— 


ARMAND SILVESTRE, 


Amerykańskie kobiety. 
, przeklad z francuskiego K. R. 


(Dokończen.e.) 


=— Proszę o rękę — rzekła, wy- 
ciagaijąc ku mnie wąską dłoń, oble- 
czońtą w duńską rękawiczkę. Prze- 
trzymała chwilę dloń moia w swojej 
rączce — œo zresztą mie było mi 
wcale nięprzyjemnem. Poczem zio- 
żyła na stoliku przy mem łóżku ma- 
łą skórzaną torebkę. 

— Zapewne przybory toaletowe 
— pomyślałem, podziwiając w du- 
Gm praktyczność i alegąncię tej ko- 
biety. 

Następnie podeszła blisko do 
mwe — a przyznać muszę, że serce 
thtkło mi się w piersiach gwałtow= 
mie. A poczęgtowawszy Się paru cil- 
kierkami, które schrupałem z apety 
tem, rzekła: 

— Proszę pokazać język! 

Posłusznie wypełuiłęm jej ży- 
częnie, jakkolwiek zdziwiło inię ono 
dochę. Ale ostatecznie — znamy 


się tak krótko!... 
— Przedews$zystkiem 
pan 


się 
Do 


musi 
wykąpać — oświadlczyła 
clrwili. 

— Z miłą checia, parmyślałem 
Tylko, że ta zaimie dużo czasu. Ale 
dzięki wspaniałym urządzeniom ho: 
telowym nie upłynęło ani dziesięć 
minut, kiedy wykąpany, odświeżo- 
ny, zamyzyłam się z powrotem w 
y mej pościeli — podziwiąjąc 
tę naprawdę wyrafinowaną delikat- 
ność modei kobięty. 

— Teraz ngdehodzi nareszcie u- 
pragniony moment myślałem, 
prężąc członki, kąpielą rozgrzane. 
Jako człowiek dobrze wychowany 
odwróchem się do ściany, by mej 


uroczej miewieście dać cwiłę cza- 


SIŁ 
Wyobraźcie sobie moje zdimie- 
nie, kiedy no paru minutach ośmie- 
lam się spojrzeć w joj kierumku! Oto 
— nąapełniała ona właśnie ciepłą 
wodą — irygator. kbóry w między- 
czasie wsydobyła ze Swej torebki! 
— To dia pana! — oświadczyła 
ze słodkim uśmiechem. — Woda 
w sam raz ciepła. 


Tego już mi było za wielc. 

— (6ż do diaska — krzyknąłem 
— chce mię pani całęgo i zewnętrz- 
nie i wewnętrznie nawet wyczy= 
ścić?ł 

Spojrzała ną mnie bez słowa, 
wzrośkciegn pełnym słodyczy i wy- 
rozumiałości. 

Równocześnie niemal posłysza- 
łem jakiś niezwykły gwar w kory- 
tarzu, Drzwi od mego pokoju owo- 
rzyły się z trzaskiem. 

— Proszę pani, bani doktarko! 
Pani romyłda się o jedno pietro, 
Chory, do którego panią wzywano 
leży o piętra niżej. Proszę prędzej, 
bo z nim bardzo źle! 

— Rzeczywiście. mój Boże! — 
wykrzyknęla, zajrzawszy do swego 
notatnika. A modszedłszy ku nmie 
zawołała obarzona: 

— Nie mogłeś mi pan odrazu 
zwrócić uwagi? Bydłę! 

I swą delikatną rączką w reka- 
wiczce wycięła = tegi policzek. 


Zrozumiałem wszystko. Owa w 
rocza niewiasta. o której w duchu 
tak niepochłebne miałem wyobraże- 


nie, była- dypłfomowaną lekarką — 
skończyła uniwersytet w! Sydney. 
Ale co za noc straszna; owe cu- 
kierki, któremi mię traktowała, za- 
wierały jakiś gwąltowny śŚradek 
przeczyszczający. 

Nazajutrz dowiedziałem się, że 
ów pacjent, do którego ją wzywą- 
no. amar] w nocy. 

Nazajutrz też dostałem drugi list, 
wyjaśniający de reszty całą tajem- 
Hicę: 

„Panie! zamierzalam vxzoraj 
prosić pana O pomoc. Jestem Fran- 
cuską -— ohciałam powierzyć mant 
mą orkę z prośbą o odwiezienie 
jeji do Paryża, gdzie ma dokończyć 
edukacji. Wczoraj — niestety — 
przyjść nie mogłam — dziś zaś inż 
przyjecie moje nie ma cehi — w ne 
cy bowiem córka moig uciekło 
z pewnym hozatym fanmerem. 

Arabefia". 

— Zromumiecie naństwo teraz — 
kończył opowiadanie Kelpadwhec 
że mam wstręt do waciki ko- 
biet wzonych. 


m——— 


Nr. 7072 


Sport w Tarnopolu. 


Tarnopol. 19 maja. 

Kresy I.--Jehuda 1. 2:1 (1:0), Mistrz. 
Ki. C. Grąprowadzona z przewagą .„Jc- 
hudy*, która jednak fue wyzyskuie dużo 
pewnych sytuacji. Obrona Jchudy bez 
pojecia, tak nie zgrany, w 20° rzut karny 
do Jchudy obroni bramkarz p. Grąu. W 
30 strzelają Kresy pierwszego goala. 
który to stan do pauzy się utrzymują. Po 
pauzie strzelają Kresy z zamieszania pod 
bramą 2 goala. Sędzia dyktuje za „faule“ 
2 karne rzuty do Kresów, które jednąk 
p. Kauczuker oba razy niewyzyskuje 
(przestrzclewuje) i Jehuda traci moż- 
ność wyrównania a tem samem i możli- 
wość osiągaięcią zwycięstwa minęła. Na 
?' przed końcem uzyskuje lenuda jedy- 
nego goala z pięknic wykonanego rogu 
przez p. Kauczukera, który podał lączni- 
kowi p. Dynesowi — a ten strzelił w 
bramę. Rogow 3:3. Jchuda grała bezna- 
dziejnie i o ile nadal nic zabterze się do 
treningów mistrzostwa nie osjągnic, Sẹ- 
dzia p. M. Menkes ze Lwową bardzo 
bardzo dobry. Age. 


pz 
„Wieści z Radziechowa. 


(Od naszego korespomdenia.) 


Radziechów, w maju. 

Kalo Miłośników Sony- odegra- 
lo w niedzielę „Chrześniaka wojen- 
negę' Webera. Farsa ta wypadła 
bardzo udatnie. Świetnie wywiązali 
Się ze swcj roli pp. Bietkowski, Le- 
czyńska, Rojecka. Łęczyński i Gili 
czyński wywołwiąc burzę oklasków 
przy otwartej scenie. Drobne uster- 
ki nie wpłynęły na całość, która 
wywarła bardzo dobre wważenie. 
Zbytnio może raził Ssufier, którego 
nawet w tylnych ławkach słysza- 
no. Publiczność niestety nie dopisa- 
ła, sala świeciła pustkami, 

Wydział „Sokoła“ nareszcie 
wziąl się do pracy. Oto przygoto- 
wano boisko pod tennis, wybudo- 
wano kręgielnię i budowa łazienek 
jest w pełnym toku. Niewątpliwie 
zasluga to obecnego prezesa „S9- 
koła” p. Krużlewskiego. 

Urząd miejski zaczyna dbać a 
wygląd naszego miasta, porządkując 
planty i naprawiając drogi. 

Chińczycy. 25-letni Cze-Fa-Ding 
z Czekiangu wraz ze swoim towa- 
rzyszem, którzy tu chwilowo ba- 
wili wywołali w mieście pojawic- 
niem się swojem dużą sensację. 

Fidan. 


+ 


Ze Stanisławowa. 


(Od naszego koresp.). 

Z karty żałobnej,  Nieubłagana 
śmierć wydarła nam jednego z nai- 
szdachetniejszych pracowników u- 
mysłowych  Zygummta Gottlieba, 
profesora tut. I. gimn. państw. 

Zmarły cieszył się dla niepospo- 
btych zalet swego charakteru i u- 
mysłu wielkim szaounkiem i mi- 
łością wśród młodzieży, kolegów i 
znajomych, czegu dowodem były 
tlumry ludzi towarzyszących „kon 
duktowi pogrzabowemu na miejsce 
wiecznego spoczynku. Strata Jego 
wywołała szczery żal u wszystkici, 
Pozostawił żonę i dziecko. 

——zm 
REGLAMENTACJA KREDYTU? 
Warszawa. 21. maja. 

(S.) Pisma warszawskie donio- 
sły, że Ministerstwo skarbu opra- 
cowało projekt rozporządzenia upo- 
ważniającego Rząd do ograniczenia 
stopy procentowej i prowizji pobie- 
ranych przez przedsiebiorstwa ban- 
kowe. Rząd sądzi, że w ten sposób 
przyczyni się do potanienia kredy- 
tu, W sferach fachowych uważają 
to za biedne, bo ich zdaniem po- 
dobnie jak nie udala sie nigdy re- 
glamentacia kursów dewizowych, 
tak sie nic nowiedzie nigdy regla- 
meach k 


„GAZETA PORANNA“ Lwów, dnia 23. maja 1924. 


zbadanie stosunków w głównym urzedzie probierreom 

NIEUCZCIWOŚĆ URZĘDNIKÓW GŁ. URZĘDU PROBIERCZEGO, — 

„NiC NIE SZKODZI, NIECH SIĘ SYPIE", — SKARBNIK P. K. K. P. 

STWIERVZAŁ NIEJEDNOKROTNIE DUŻY BRAK ZŁOTA, — ŚLE. 
DZTWO PROWADZI KANCELISTKA 


(Teleforem od naszego koresp.). 


Z Z NA 


Warszawa, 21. majia. (X) Na 
wczorajszem posiedzeniu Sejmu po- 
słowie socjalistyczni zgłosili wno- 
sek, domagający się wyboru spe- 
cialncj komisji scimowci, złożonej z 
I5 posłów, celem zhadania stosun 
ków, panujących w główauym i 
rzędzie probierczyiu, oraz w komi- 
sii dla zbiórki na rzecz Skarbu na- 
rodowcgo. Wniosek podaje Szereg 
przerażających, wprost potwornych 
faktów nieuczciwości urzędników 
głównego urzędu probierczego, a w 
szczególności Jakowicza, Rzeckiego 
i Winnickiego. Wniosek obwinia 
również obecnego dyrektora men- 
nicy państwowej (p. Alcksandrowi- 
cza, który był dawniej wiicedyrc= 
ktorem  giłówncgo urzędu probier= 
czego i tolerował nieporządki i na- 
dużycia wymienionych urzędników. 
Między inneni wniosek stwierdza, 
iż Rzeckiego, który mieszkał w 
Barwinowie, zastał pewnego razu 
woźny urzędu w lokalu kuźni urzę- 
du, w której się przetapiało złoto. 
Zapytany, co tu robi, 
że jakoby miał się spóźnić do po- 


ciągu i tam przebywał. Na zapyta- | 


nie, w Taki sposób dostał się tanı. 
odpowiedział spokoinie. że otworzył 
sobie drzwi przy poniocy okienka, 
w nićh umieszczonego. Jakowicz na- 
tomiast przyniósł pewnego razu z 
lokalu głównego urzędu probiercze- 
go do warsztatu tegoż urzędu sztab” 
kę srebra wagi około Z kg. i kazał 
„zrobić z niej plombę do zębów. 
Kiedy tokarz oświadczył. że trudno 
będzie nur toczyć kwadratowa 
sztabkę, Jakowicz poszedł do loka- 
lu urzedu i przyniósł drugą sztabkę, 
którą pokruszono na trociny. W cza- 
sie kruszenia sztabki Jakowicz trzy- 
mał papier, na który miały srebrne 


oświadczył, | 


trociny sbadać, Ponieważ był pija- 
uy, zaczeło się srebro rozsypywać 
i spadać na ziemię. Gdy mu zwró- 
cono Uwagę, że srebro się rozsypu- 
je, odpowiedział: „nic nie szkodzi, 
imech Się sypie”, Przy  kruszeniu 
sztabki był obecny dyr. urzędu 
prowierczego Aicksandrowiez. SA!c- 
ksandrowicz do spółki z innymi 
wbrow odiośnym przepisom zorga- 
nizował spółkę do wyrobu plomb do 
zębów pod fwmą Poliel.  Robiono 
maszyny do wyrobu plomb i kocio- 
tek do wyrobu t. zw. tinolu. Kocio- 
tek ten zrobiony był z materjału 
państwowego w godzinach urzędo- 


wy cly 
jek stwierdza dattan lu- 
Biola Odby Walo SCO 
icra wadliwy do tego stan- 
nia, żę niemożliwą była kontrola to- 
piozych ilości złota. Wadliwość zaś 
topienia spowodowana była niepo- 
rzadkiem i niechlujstwem. a może 
byla celowa. Zmarły skarbnik P. K. 
K. P. uskarżał się również na te 
stosunki i stwierdzał niejednokrot- 
nie duży brak złota. Nadużycia Ja- 
kowicza.. Rzeckiego i [Winnickiego 
były badane przez komisię dyscy- 
plinarną urędu patentowego, która 
zawiesiła ich w  urgędowaniu, a 
sprawę (przekazała  proguratorowi. 
Śledztwo prowadzi sędzia Śledczy 
tylko teoretycznie, w istocie zaś 
zujnuje się śledztwem  kancelistka 
tegoż sędziego. Wniosek stwier- 
uza. że prowadzenie Śledztwa przez 
kamcelistkę  uraga  najprymityw- 
niejszym wymaganiom procedury 


karnej i sprawiedliwości, a zarzuty 
te rozszerza (także na samego šę- 
dzięzo. 


Data epokowa w rozwoju aeronautyki, 


Pierwszy lot zamknięty na śrubowcu. 


— *7 m. 40 s. w fo- 


wietrzu. — 90 000 fr. nagrody. 


Paryż, w maju. 

Data 4 maja 1924 r. stanie 
się niewątpliwie datą epokową w 
rozwoju aeronautyki, dnia tego 
bowiem dokonano po raz pier- 
wszy lotu zamkniętego na  heli- 
kopterze (Śrubowcu). 

Lotu tego dokonał inżynier 
irancuski Qemichen z, zakładów 
aeronautycznych Peugeota w Va- 
lentigney, pracujący już od łat. 
tak, jak i inżynier Pescara, nad 
rozw ązaniem zagaunienia łotu Ś$iu- 
bowcgą Oemichen wzbił się w 
owietrze o g. 20, dnia pawyż- 
szego na łąkach Arbouan, pod 
Valentigney. wobec inżyniera ma- 
rynarki Cholata, jako kontrolera 
rządowej służby lotniczej i przełe- 
ciawszy po trójkątnym torze dilu- 
gości kilometra. powrócił szczę- 
śliwie na m'ejsce wzłoiu. 

Lot ten dokonany był w ciągu 
7 min. 40 sekund, helikopter przy- 
rem leciał średnio na wysokość 
metra nad ziemią  wzbijając się 
na zwrotach do wysokości 2.50 
io 4 metrów. 

Powodzenie to przyniesie inży* 
nierowi Qemichenowi nagrodę w 
sumie 90.000 franków, wyznaczoną 
przez rząd francuski zą lot taki, 


dorównywa zaś pod względem 
dvniysłości dla aeronautyki, pierw- 
szemu lotowi zamkniętemu na aers- 
planie, którego dokonał w 1908 r. 
Hanry Farman. 

Inżynier Oemichen zdołał już 
przed kilku miesiącami utrzymać 
się na swym helikopterze nieru- 
chomo w powietrzu na wysokości 
2 metrów nad ziemią w ciągu 5 
minut. 

Bez wątpenia pierwszy ten 
tryumf helikoptera zachęci innych 
iechników, pracujących w tym kie- 
runku, do wznowienia prób zanie- 
chanych. 


GEE WE" M" "WB" 
NADESŁANE. 


Znaczna zniżka cen 


Insirumestów chirurgicznych. Mebli 
operacyjnych. Mikcoskopów, Artyku- 
łów gumowych tylko 


STANISŁAW BARAN 


Magazyn Medyczny — dostawca 
Szpitali itp. 


LWÓW, AKADEMICKA L. 26. 
pe" Ulgi w spłatach. "TH 
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„niedzicłę, 25 b. m, rozegra I. 


„Zugloj AC (Budapeszt) Pogoń. W 
drużyna 
LKS. „Pogoni* zawody w piłce nożnej 
z budapeszteńską drużyna  „ZUGŁO- 
AC“ na boisku ILKS „Czarni“ zą rogat- 
ką stryjską o g. 5 popol., Drużyna .Z”- 
skr Ac.“ dzierży piąte miejsce w niż 
strzostwie Węgier. Cechuje ją. pirękiu 
kombinacja 1 doskonała technika w opa- 
nowaąniu pHki, Zugloi AC. bawił w Pol- 
sce hb. roku na tornće a z rozegranygii 
zawodów w Łodzi, Krakowiż2 į Pozna- 
niu wyszedł zupełnie niepokonany m, 

Wisła--Hasmonea. WW nicdzicdę, 25 
bm. o godz. 5 popoł. odbędą się na boj- 
sku Hasmonei przyjacielskie zawody w 
piłce nożnej pomiędzy powyższcemi dru- 
Żynami , 

Zurych 19 maja (Tel. G. P.) —- Zawo- 
dv piłki nożnei miedzy Szwajcarią a Wç 
grami zakończyły się porążka Wegier w 
stosunku 4:2, 

Berlin. 19 maja. (Tel. GP.) T. Wes- 
tham Nnited pobił Eintracht we Frank- 
furcie w stosunku 4:0. Bolton Wanderers 
przeciw Urion 92 z wywkiem 4:0. Wes- 
tham Unitod przeciw Bawarj zwycię- 
żył w Monachium w stosunku 3:1. Cor- 
diff City przeciw Hamburskici Victorji 
dał wynik 2:2, 

Madryt. 19 imaja. (Tel. G. P.) Repic- 
zentącyjna drużyna Hiszpanji na Olim- 
piadę w rozegranym matchu piłki noż- 
nei z drużyną angielską Newcastle Uni- 
ted zwyciężyła 2:0. 

Sztokholm. (Tel. GP.) Komentując 
wtzorajsze zwycięstwo drużyny «iim- 
piiskiej szwadzkiej nad reprezentacją 
Polski. cficialnv komunikat  iskroww 
stacji szwedzkiej Sztokholm podaje, iż 
drużyna szwedzka w zwycięstwie 
lepszej 


swan rie wykazała specialnie 
formy od drużynv polskie; 
Te. GP.) Drużyna B. 
kom bistro wana 
stosutrłku 2:3. 


Sztokhoim. 
zwyciężyła: 
sztokkolmsikią w 


drużynę 


TEATR WIELKI: 

Czwartek: 22 maja o god,. 7.30 „Ma- 
zepa“ (po ra zostątni) (zośc, występ Že- 
lazowskiezo). 

Piątek 23. mała: SŁ Przybyszew” 
ski, odczyt pte „Czarna Magja a czar 
rowiice". 


TEATR MAŁY: 
Czwartek, 22 maja o g. 7.30 Beben“. 
Piątek. 23 maja: o g. 7.30 „Myśl“. 


TEATR WIELKI. 

Czwartek, 22 maja: o s. 7.30 „Zięć 
kawaler“. 

Piatek, 23 maja: o g. 7.30 „Mädi“. 

x 

Teatr „BAGATELA“. Od soboty 1%. 
waja br. Prolog. J. Stawski. Złotecki, Fi. 
Fełńska, M. Mirsky ? Sherwood ?. 
„Córka narzeczonej”, farsa. 


Giełda lwowska. 


Lwów 21. maja. 
Prawie zupelny brak zanie cowania 


dla akcji niekotowauych. Małe obroty 
w kilku gatunkach papierów po kur- 
sach jeszcze słabszych mż wczoraj, — 
Brak nabywców zmusza w dalszym 
ciągu do sprzedaży po każdej cenie, — 
Gazy straciły 1 zł. na sztuce. Zacho- 
dnje notowały 4—, Jaworzno oboo 
20.—. Azot (od dluższego cząsu bez 
transakich) sprzedawano po 20 gr. — 
Na Śchóna i Przeworsk me było kupu- 
jacych. Ararogiczma sytuacja w dziale 
akcji kotowanych. — Transakuje bar-' 
uzo. skromne. Kursa zmżkowe. — 


otr., 6 


Chodarowskie 5.—, Ołtkosy 3.20, Tespy 
5.90, Zieleniewski 11.25. Towaru bardzo 
GUŻO. Na Targu walutowym kursa 
cześciowo utrzymame, częściowo na- 
wet slabsze. — Podaż większa od po- 
pytu. — Obroty. dość ożywione. Ten- 
dencja w akcjach zniżkowa. Uspeso- 
Liemie spokojne. 


TRANSAKCJE W AKCJACH. 

Hipoteczny 0.88, 0.86, 0.89, 0.87, 
0.85; Pokred 0.19, 0.18, 0.19; Prze- 
mysłowy 0.39, 0.40, 0.40%, 0,404; 
Z. B. K. 0.22, 0.17, 0.20, 0.16%, 0.18, 
0.24, 0.25; Browary 7.75, 7.30, 7.75; 
Chodorów 5.15, 5; Chybie 7.50; Ce- 
pelski 0.60; Oikos 3.20: Parowozy! 
0.43, 0.40; Pezet 0.21; Nafta 0.45, 
0.50; P. T. B. 0.12, 0.1174; Raksza- 
wa 3, 3.05; Siersza g. 5.80; Tespy 
5.90, 5.80, 5.85, 5.05; Zieleniewski 
11.25; Tehate 2.50. 


TRANSAKCJE W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH. 

Azot 0.20: Bank Ziemian (100) 0.09; 
, Brugger 0.45; Foresta 0.30, 0.25; Elektro 
wnią nad Sanem 0.20, 0.18( poświad).; 
Gazy 15: Gazy zachodnie 4., 4.05; Gazo- 
ciągi 0.15, 0.14. Jaworznu (100) 19.50, 
(25) 20, 20.25, 20.50 (dr. jedna sztuka) 
36, 23; Machłejd 1.80; Ofkusz 0.40, 0.41, 
0.42; Szkło w Krośnice 1. Węglówki 0.03, 
0.035. 


_ Giełda zbożowa. 
Lwów, 21. maja 1924. 


Zastój w transakcjach giełdo- 
wych i pozągieldowych — spora- 


dyczna transakcia w owsie. Zaofia- 
rowanie bardzo silne przy zupełnym 
braku popytu z powodu braku go- 
tówki. — Tendencja utrzymana. 
Usposobienie bez ochoty. 

' Pszenica krajowa 73/74 ex 1923 19— 
20.25, żyto malopolskie 68/60 ex 1923 
11.25—12, żyta małopolskie 65/66 10.20 
do 10.50, ięczmień małopolski browar 
niamy 11.56--12, jęczmień  inałopolski 
przemiałowy 10-—1050, awies matopob 
ski 44/45 *6x 1923 11.50—12.50. 

'  Cemy tbtbzumieją się w złotych za 
100 kg. bez podatku spożywczego, 
'miejsce. stacja załadcwamia. Ceny sza- 
amkowe bez transportu. 


4 = g . LĄ 
Giełda gdańska. 
Warszawa  110.47—11103, Złoty 
(111.10—1114754 M. Jd 5.7250—5.75-44, 
Londyn 25, Szwalicaria4E101.55—102,45, 
(AW.) 


Holawcja 214.59- 215.55. 


Giełdy obce. 


W ZURYCHSKA. 
Zurych, 21. 
ELE końcowe.) 
Warszawa 105.50, N. Jork 5.64%, 
“Londyn 24.67, Paryż 30.40, Wiedeń 
7.95%, Praga 16.70, Włochy 25.05, Bel- 
gia 26.25, Budapeszt 6.75, Sofja 4.10, 
Hołardja 211.15, Christjanja 78.15, Stock 
holm 150.15, Berlin 0.133, ków 6.92. 
(AW.) 


Obroty pęzagiełaowe 


„ Wczoraj przez cały dzień tendencja 
lekko zwyżkowa. Obrót ożywiony. 

Dolary anr. 9.400—9.420 tys., kan. 
8.350—93,000 tys., kor. czeskłe 270—275 
tys., lele -46000—-46500, franki franc, 
550—580 tys. franki szw- 1.650—1.680 
tys. fimty szterl. 40—41 m. 

Złote: 20-kor. 3936 -—40%4 m., 20-frk. 
37—38 m., 20-mark. 46—46% m., 10-rb. 
4514—49 m. 

Srebro: kor aatstr. 650—670 tys., 5- 
kor. 3.400—3,500 tys.. floreny' 1.700— 
1.750 m, ruble 2,800-—3 m. kopiegki za 
tubla 1.200—1.300 tys. 


| Deo NEWER 
KONFERENCJA SENACKICH 
SPRAWOZDAWCÓW BUDŻET. 
(Telefonem od naszego koresp.) 
/ Warszawa, 21. maja. (X) W dn. 
28. bm. odbędzie się o godz. il 
przedpoł, w biurze marszałka Se- 
natu konierencja Senrackich sprawo9- 
zdawców budżetowych w sprawie 
ustalenia formy budżetu oraz tech- 


miki dyskusji budżetowej, 


maja. 
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wGAŹEIA PORANNA” 


Specjalng kadzks dia 
emigrantów. 


(Telefonem od riasz. korespondenta). 

Warszawa, 21 maja (X) Z Rzyinu 
donoszą: Międzynarodowa konferen- 
cia emigracyjna powzięła uchwałę, 
domagającą się utworzenia specjalne 
go kodeksu dla cmigrantów. Poszcze 
zólne komisje konferencji przyjęły 
wnioski domagające się szczepienia 
emigrantów przed ich wyjazdem z 
kraju, opieki nad mieszkaniami emi- 
grantów pozostałymi w kraju spe- 
cjalnie ochrony kobiet i dzieci, 

edna z komisji ustaliła, że jest 
rzeczą konieczną, by Państwo zain- 
teresowało się wymianą między so- 
bą informacji dotyczących biegu pra 
cy w kierunku zbiorowego werbowa 
nia robotników, 


Lwow, 21 maja. 


Przewóz bagażu ręcznego, W o- 
statmch czasach stwierdzono, że po- 
dróżni zabierają do pociągów osobo- 
wych jako bagaż ręczny przedmioty 
większych rozmiarów (skrzynie, ko- 
sze, tHomoki itp.) jak również drobne 

pakunki w ilościach nadiniernych. 
Dyrekcia kolei zarządziła, że służba 
kolejowa ina odtąd zwracać baczną 
uwagę przy wejścia podróżnych na 
peron stacyjny, a także do wagonu. 
czy przedmioty do przewozu nie ią- 
dane mogą być uznane za bagaż tę- 
czny także ma baczyć podczas po- 
dróży oraz w stąciach. docelowych, 
czy bagaż ręczny odpowiada co do 
wielkości i pojemności: postanowie- 
niom zawartyim w taryfie. W razie 
przekroczenia taryiy należy 'spowo- 
dować nadanie pakunku jako bagaż 
za opłatą. 

Tydzień 
Krzyża. 
członków 


uroczystnści Uzer woncgo 
Poiski Czerw. Krzyż prosi 
wszystkich Towarzystw 
Żizeszeń o łaskawe przybycie na pc- 
siedzenie, które odbędzie się 23. bm. uł. 
Bielowskiego 6, dla  zorgduizowania 
Tygodmia i uroczystości Czerw. Krzyża. 

Przenesienia w kcłęjrzcriwie. Kwaś- 
niewski Michał Marijan star. komisarz 
z dyrekcji kolei państw. w Krakewie 
do Wydziału kontroli gochodów we 
Lwowie, inż. Krajewski Jułjusz radca i 
zastępca naczelnika z zarządu warszta- 
tów główńych w Przemyślu do Wy- 
działu zasobów Dyrekcji lwowskiej, 
Szerszeń Marjan aspirant z Urzędu ru- 
chu w Chyrowie do Urzędu stacyjnego 
w Lańcucie, Klakowicz Teofil asystent 
z Urzędu stacyjnego w Bóbrce-Chle- 
bowicach dc Urzędu stacyjnego w Ha- 
lczu, Michoń Władysław asystent z U- 
rzędu stacyjmega w  Śrfiatynie-Załuczu 
do Urzędu stacvinego w Bóbrce-Chle- 


„bowicach i Wędrzyński Stanislaw asy- 


stent z Urzędu stacyjnego w. Dubow- 
cach do Urzędu stacyjnego w Śniaty- 
riie-Załuczu. 

Opłata stemplowa od snm zalicze. 
niewych. Opłata od potwierdzeń oć- 
bioru sum zaliczeniowych wymogi 10 
groszy, od każdych nawet niecałych 
20 złotych. Nadawcy przesyłek Cbcia- 
żemych zalfczeniami winni zatem w Ta- 
zie odbioru sum zaliczeniowych przy 
kasach stacyjnych nalepić znaczki stem 
powe na zaświadczemiach o zaliczeniu 
w kwocie zależnej od wysokości sumy 
zaliczeniowej. Powyższe zarządzenie 
nie dotyczy sum zaliczemrowych wypła- 
canych za pośrednictwem poczty lub 
hocztówej kasy oszczędności. 

Š$. p. Eleonora Klausowa. Liczue gro- 
no kolejarzy, wśrócł których widzieli- 
śmy b. ministra kolejowego Inż. Noso- 
wicza, wiceprezesa dra Pawluszkiewi 
cza i Gyrektora wydziału handlowego 
dra Świgosta j tłumy publiczności od- 
prowadziły wczoraj na cmentarz zwło- 


ki śp. z Pilarskkh Elame Klausowa, 


Lwów, dnia 23, maja 1924, 


wiławę po nadinspektorze kolejowym | 
emer. urzędniczkę dyrekcji: kolei państ. 
we Lwowie. Śp. Klausowa była bardzo 
czymną w. życiu naradowein i społecz- 
nem, naieżała do założycieli Polskiego 
Związku koiejowców i cieszyła Się ©- 
gólną czcią j sympatją w szerszych sfe- 
rach kolejarzy. Zgon jej wywałał szcze- 
re uczucie żalu. 

Wiciki Lwów. Konżtel Budowy 1l-g0 
Cemu Techników otwiera w najbiiższą 
medziełę w auli Politechniki niezmier- 
nie mteresującą wystawę planów regu- 
lacyjnych nmaszegu miasta. Ozdoba tej 
wystawy będzie dział retrospektywny, 
obejmujący zabytkowe inapy i widoki 
Lwowa. 

Oddział techniczno - 
Izby handlowej i przemysłowej we 
Lwowie, otwiera z dniem 1. czerwca 
br. dwumiesięczny wieczomiy kurs try- 
kotarstwa ręcznego. 

O wybór stadjów umkwersyteckich. 
Okres zdawania egzaminu dojrzałości 
przed  niejećnym abiturjentem stawia 
zdgadniienie wybck u * stukłpów * unówer- 
syteckich. Decyzję utrudnia częstokroć 
izcziajomość porządku studjów, egza- 
mónów, przepisów obowiązujących i na 
uniwersytetach etc. Zadanie to pesta- 
iowił watwić przynajniglej w zakre- 
sie  stużdjów. matematyczno-izycznyci 
źwiązcki Kół Matem., Fiz. i Astronom. 
Aulki * Młodzieży Akademickiej. Tst- 
nidjące . przy nim Biuro Informacyjne 
wddeka - wszęjkyci sjormacj doty):zą- 
cych porządku  studjów i egzaminów, 
"wyktiaddów|( przepisów obowiązujących 
cte. w. wmwersytctachi polskich. Zapy- 
tama zwracać należy duo: Biura imior- 
macyjnego przy Zwiazku Kół mat. 
fiz. i astr. P. M. A. Kraków, ul. Św, 
Anny 12 z dołączesiem znaczka pocz- 
towego na odpowiedż. 

Powróciwszy po 19 latach z Afryki, 
ubraszam tą drogą wszystkich krew- 
nych i zuajomych o podamic mi swyci 
miejsc pobytu. Nadmientam, iż w r. 1906 
uciskiem jako zęsłaimik polityczny z 
Syberji (Akatuja) i że jestem rodem z 
Waina. Leonard Bilanowicz, we Lwo- 
wie, Hoto Astoria. 

Związek Oiicerów Rezerwy załwia- 
damia członków, że 22. bm. o g. 20 
odbedzie się w sali Ogniska Oficerskie- 
go parada uu temat położenia ofiociówe 
z pewodu redukcji, wcryffkacj, ora 
w sprawach ściśle poufnych. 

Szeremeta uwolniony przez przy» 
sięgłych. (az) Wczoraj w 6-ym dniu 
rozprawy przeciwko  Szeremecie 
nastąpiły przemowy prokuratora 
Hryniewieckiego i obrońcy dra Pie- 
rackiego, Po resume przewodniczą- 
cego sędziowie przysięgli udali się 
na naradę, poczem przewodniczący 
ławy sędziowskiej ogłosił werdykt 
10 głosami zaprzeczający pytaniu 
w kierunku zbrodni morderstwa. 
Na podstawie tego werdyktu trybu- 
nał uwolnił Szeremetę od winy i ka- 
ry. Prokurator nie wniósł zażalenia 
nieważności, przeto Szeremetę bez- 


przemysłowy 


zwłocznie wypuszczono na wol- 
ność 
(ip.) Odnowienfe komnat w domu 


królewskin w Rynku. Sekcja finanscwa 
Rddy miejskiej uchwaliła naj wnposek 
Magistratu przyznać kredyt 2.217 zł. 
na dokończenie restauracji ćwóch kom- 
nat w parterze w domu królewskim 
w ryaku. 

(jp) Adaptacja stawu Kamińskiego. 
Na winiosek Sekcji III. Sekcja finanso- 
wa Rądy m. . uchwalirta przezmaczyć 
863 mili. mkp. na uporządkowanie 
cdczyszczenie stawu: Kamińskiego. 

(ip.) Newa ujeżdżalnia wojskowa. 
Sekcja H. Kady m, uchwaliła wynająć 
skarbowi pzństwa na (cdie 'ujeżdżalni 
twardej dla szkoły oficerów grunt 
miejski u zbiegu ulic Arcjszewskiego, 
Inwatdów i Źródłancej na lat cztery. 


Z cąłej Polski. 


(X) Komuniści w Wilnie. Z Wina do 
noszą, iż rozgramona niedawno przez 
policję tuuiejsza organizacją kornumi- 
styczna przystąpiła przy poparciu wi- 
łeńskicii Litwinów do reorganizacji swej 
partji W tym celu sbrowadziią komple- 
imą drykarnię z Berlina. Zanim jednak 
komuniści zdażyli rozpakować czcionki, 
pojawiła się policja, dokonala aręszio- 
wai i skouiiskowaja dzakącnie. 


są 


Nr. duid 


PRZYGODA LOTNIKA, 

Z Szaugaju ćomdszą. że lotuikowi B. 
Pellstier Doissy, który przybywał do 
Szangaju, zdarzyło się nieszczęście. A- 
parat jego został Zzułszczony. Lotnik 
przedsięwztął dalszy lot przy pomowy 
nowego aeroplanu, 


WYPADEK NA KRAŻOWNIKU. 

(X) Z Tulonu donoszą, „że ha krą: 
żowimiku .Fłatria*  rozerwane 'zqkstało 
podczas ćwiczeń jedno działo i zraniło 
13 narynarzy. 


dE 
* Termin _ konierencji ministrów 
spraw. zagrańcznych państw  nalsżą: 


cych do Małej Enterty, został ustalo 
ny na pierwsze dni czerwca 
Rokowapia rosyjska: - japońskie 
wkroczyły w fazę  prakty ch po 
czynań. gdyż roxujący de'cgaci otrzy 
imiui pełnumocnictwa polirzebne do © 
Eracuwaulia tekstu Rraktatu. 


Ks. arcyb. Twardowski 
zwiedza swą djecezig. 


Ks. Araybiskup Bolesław Trwar= 
dowski odbywa obecnie wizytację 
Swej  archidjecezji, przyjmowany 
wszędzie z niezwykłą uroczysto- 
ścią. W dniach ostatnich zwiedzał 
Stanisławowszczyznę. W Jeziupolu 
konsekrował kościół OO. Dominikas 
nów: z kolei zawitał? do Halicza. 
Stanisławowa. witany tanm przez 
duchowieństwo obu obrządków; po: 
tem bawił kiika godzin w Kufhininie 
kolonji, gdzie usamodzielnił miejsco- 
we probostwo. 


WA 13. bm. przyjechał ks, Arcy- 


"biskup do Lyśca powiatu bofiorod- 


czańskiego. U granic jego przy bra. 
mie tryumfalneji powitali Arcypaste- 
rza starosta dr. Murczyński, p. Ale- 
ksander Lewicki jako (prezes powiat. 
Towarz. gospodarczego i burmistrz 
miasta Łyśca. W Łyścu zabawił ks. 
Arcybiskup cały dzień, następnie u- 
dał się do Bohorodczan. Po południu 
dnia 14. bm. wyjechał do Pacyko- 
wa celem zwiedzenia fabryki fajan- 
sów „Pacyków* i poświęcenia ka- 
mienia węgielnego pod kościół rzym 
sko-+katolicki w tej miejsoowości. 
Odbyło się to bardzo uroczyście, 
Arcybiskup przybył w  towarzy« 
stwie kanonika *dr. Wasiilewicza, ks. 
dziekana Limanowskiego. O. Domi- 
nikanina prof, dr. Górnisiewicza, tka. 
nonika Bakowskłego i starosty Mir- 
czyńzkiego. Równocześnie podnpisa- 
no akt fundacyfny, mocą którego 
właściciele klucza Pacykowskiego i 
fabryki fajansów p. Aleksandrostwo 
Lewicoy: ofiarowali 2 morgi pola 
pod budowę kościoła, plebanii i 
szkoły polskiej, zaś dla uczczenia 
pierwszej wizytacji kanonicznej ks. 
Arcybiskupa ufundowali (probostwło 
w Pacykowie, dołączając do powyłż. 
szych 2 morgów ieszcze 20 morgów. 
pola. Kościół ma stanąć pod wez- 
waniem Matki Boskiej Nieustającej, 
Pomocy. 

Po uroczystem poświęceniu, na 
którem zgromadzili się robotnicy 
fabryki, jakoteż zakładów pacykowa 
skich i miejscowa ludność, ipo bar-| 
dzo pięknem Kaąaniu ks. Araybis-' 
kupa, przyjął on fundację, przyjęcie 
to stwierdził podpisem i w wymo. 
wrych słowach podziękował wła- 
Ścicielem dóbr Pacyków za dar taki 


i wspaniały. : 
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wieczorem ódbył się we dworze 


w Pacykowie raut, na którym byli 


obowi ks Arcybiskup, jego świta, 
urzędnicy zakładów  przemysło- 
wych, jakoteż okoŃczni ziemianie. 
Ks. Arcybiskup zabawił w Pacyko- 
„wie do 1 w nocy, wyrażając się 
bardzo pochlebnie o zakładach pa- 
cykowskici, a przedewszystkiem o 
fabryce fafansów, gdzie miał spo- 
Sóbność naocznie przekonać się o 
mozolnej pracy, którą właściciele 
tej fabryki kresowej w tych ciężkich 
czasach, mimo, że zostali w czasie 
M ojny doszczętnie zniszczęni, bar- 
dzo wysoko postawili, zatrudniając 
sporą ilość robotników tak miejsco- 
wych, jak i z miast ti. malarzy i rze- 
źbiarzy,  posiadaących specjalne 
kwalifikacje. Z życzeniem „Szczęść 
Boże” opuścił ks. Arcybiskup Pacy- 
ków, przyznając, że wycieczka do 
Pacykowa była dla Niego w podró- 
ży prawdziwem  wytchnieniem i 
przyjemnością. 

+ Wartość fundacji oceniają na 
okóło 50 tys. złotych czyli 90 miljar- 
dów marek palskich. 

Z Pacykowa ruszył ks. Arcybis- 
kup do Sołotwmy, Nadwórnej, Bit- 
kową, 
dniu 5. czerwca stanie z powrotein 
we Lwowie. 

Z — 


dikohol w walce z pra- 
3 grę ? © 
hibicją. 

` Lwów, dnia 21 maja. 
(r.) Pośród mnóstwa wojennych 
ipowo,*nnych kiopotów wybija się 
obecnie na czoło ograniczenie w spo 
życiu alkoholu czyli tzw. prohibicja. 

Pomijainy tu Amerykę, gdzie wy- 
dana została formalna wojna wszy- 
stkiemu. co „trąci“ alkoholem. W, 
wielu innych krajach, zwłaszcza pól- 
nocnych, przybiera prohibicja formy 
Bardzo nieprzyjemne wobec któ- 
rych, u nas zakaz podawania napo- 
jów alkoholowych (na papierze) w 
soboty i niedzielę jest tylko bardzo 
drobną niewygodą. 

Szerzy się jednak reakcja pod c- 
gidą Francji i Włech, które twierdzą, 
że poto mają wino, aby je pić, a 
przedewszystkiem niem handlować. 
We wszystkich krajach dotkniętych 
ograniczeniami spożycia alkohołu 
działa „Międzynarodowa Liga Walki 
z prohibicją*, która ostatnio, jak po- 
dają dzierniki paryskie, rozeslała do 
syndykatów francuskich zestawienie 
rozwoju ruchu prohibicyjnego zaró- 
wio w Europie jak i w innych czę- 
ściach świata, 

Całkowitą „prohibicję* utrzymu- 
ja: Filipiny, Grenlandja, Stany Zje- 
droczane z wyjątkiem wysp Filipiny, 
Nowa Fundłatdia i Labrador, — nic- 
które wyspy na Oceanie Spokojnym 
— dwanaście okręgów w Nowoj Ze- 
landji oraz większa część Austrakji, 
W Anglii wzbronioma jest sprzedaż 
alkoholu: w Londynie przez 15 go- 
dzin dziennie, po wsiach zaś przez 
16 godzin. Szkocia posiada 342 tzw. 
„Suchych okregów* i pozatem ogól- 
„My zakaz sprzedaży trunków w nie- 
dziele j święta. W Irlandji sprawa ta 
przedstawia się podobnie. 

„Częściowe wreszcie zakazy odno- 
śnie do czasu sprzedaży lub rodzaju, 
„Spirytualjić obowiazuja w Norwegii, 
Kanadzie, jak i w nieobiętych spra- 
wozdaniem Ligi — Polsce i Rosj sow. 

Wywiązuje się zatem nowa woi- 
na światowa, na szczęście znacznie 
mniej groźna, między przeciwnika- 
mi alkoholu a jego zwołennikami. 

Kto zwycięży — okaże przy- 
„Bzłość. 4 d 


Niżniowa i Tyśmientey. W* 
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„Abtesz rozpędzone pociągi hamowat wiatrem? 


Kłopoty wynalazcy pierwszego hamulca. — Lekceważenie Van- 
derbilta, — Po niewczasie, 


Nawy York, w maju. 

Z powodu święta robotn:ków,, 
obchodzonego w fabryce hamulców ' 
'Westinghousea pod Nowym Jor- 
kiem, dzienniki przypominają fakt 
nasiępujący. 

Westinghouse po wynalezieniu 
i zrewidowaniu swego han.ulc”, 
udał się do znanego m ljonera 
Vanderbilta, który wówczas stał 
na czele kolejj New York Central 
i namawiał go do zajęcia Się tym 
wielkim wynalazkiem. 

— (o? C!!:cesz pan rozpędzone 
pociągi hamować wiatrem? — o- 


burzył się miljarder. Dajże mi pa: 
'spo:ój z podobnem g'upstwem! 

W kiika lat później Vanderbilt 
zmienił swoje zdanie o wynalazku 
i posłał po Wetinghous'a, który mu 
odpisał: 

— Żałuję, że nie mogę przyjść 
do pana, lecz jestem zaj,ty zatrzy- 
mywaniem pociągów przy pomocy 
mego głupstwa, nabijanego wiatrem. 

Wynalazek miał już nakładców, 
a miljarder został odsunięty od 
wielkiego i zyskownego przedsię» 
biorstwa, 


) 


Zwyrodniały zbrodniarz puszcza 
lokomotywę na miasto. i 


Z szybkością 50 kilometrów. — Wszystko po drodze miażdży- 
łem. — Na tor zapasowy. 


Chicago, w maju. 

„ W Chicago stał się niepospo- 
lity wypadek. Na torach koleji 
Baltimore-Ohio, bezpośrednio po- 
łączonemi z kolejami ulftznemi, 
stała lokomotywa, której maszy- 
‘nista i palacz o dalili się na chwilę. 
'Skorzystał z tego jakiś zwyrodnia» 
sy zbrodaiarz. Przeskoczył przez 
egrodzenie, puścł lokomotywę w 
ruch, zeskoczył i ukrył się pomię- 
dzy wagonan i, 

Machina pozbawiona kierownił» 
ka popędziia do miasta z szybko- 
ścią 50 mil na godzinę. Na naj- 
bliższym przejeździe wpadła ne 


trzy oszby i tyleż ciężko raniąc. 

Roboinicy kolejowi zauważyli 
brak maszynisty i chcieli ją wyko- 
łeić lecz nie zdążyli. Na najtliż- 
szem skrzyżowaniu ulic rozszalała 
machina znowu wpadła na samo- 
chód Ottona Bowiimatka i znów 
zgniotła na Śmierć 6 osób 

W końcu dróżnikowi udało się 
skierować potwora na tor zapa- 
sowy, zakończony wysokim  naSy- 
pem. Lokomotywa przebiegła jesz- 
„cze dwa kilometry i ostatecznie 
przy sirasznem wstrząśnieniu wy- 
koleiła się i wpadła do rowu. 


Sprawca zbrodni nie został od- 


auiobis miażdżąc go, żabDijając | naleziony. zę 


Lwów ma nową sensację: 
W tajemniczy sposób porwano Z chłopców. 


Na gruncie lwowskiego bagna 
znowu wyłoniła siç jedna z bar- 
dzo ciekawych 3praw rzucająca 
ponury c.eń na stosunki panuiące 


lu nas. 


Przed trzema lay przyjechał z 
Bolszewji niejaki Franciszek Mañ- 
kowsk, człowiek lat czterdziestu 
kilku, w towarzystwie dwóch sy- 
nów starszego lai 7 liczącego Pa- 
wła i młodszego 5 letniego Rober- 
ta i zamieszkał u niejakiej Emilji 
Tompalskicj, wdowy po urzędniku 
kolejowym, zam'eszkałej przy uł. 
Grodeckiej pod 1. 84. + 

Początkowo mieszkał Mańkow= 
ski razem z dziećmi, po upływie 
Jednak kilku mies ccy, oddał dzieci 
do Zakładu dla nieuleczalnych przy 
ul Bilińskich, skąd p5 2 miesie- 
cznym pobycie zabrał je z powro- 
tem i umieścił za zapłatą u Tom- 
palskiej. — U niej to przebywały 
dzieci prawie półtora roku. Nastę- 
pnie zaś wróciły do ojca u które- 
go mieszkały 

aż do czasu ich zagadkowego 
zniknięcia 

t: jj do dnia 8 grudnia 1923r. 
W dniu tym wysłał je ponoś Mań- 
kowski do kościoła, skąd nastę- 
pnie mialy się udać do Tampel- 
skiej, jakoby w celu odebrania od 
niej herbaty. Od tego czasu nie 
wróciły więcej. 

Stesun:k Mańkowskiego do dzie- 
ci z początku dość serdeczny, W 
ciągu ostatniego roku 

zmienił się gwałtownie na nie- 
korzyść. 


Dzieci stale chodziły głodne i wy- 
nędzniałe do iego stopnia, że zmu- 
szene były u lokaturów prosić o 
pożywienie i budziły ogólną litość. 
Za byle co Mańkowski niemiło- 
siernje katował synów bijąc ich 
Dasem skórzanym aż do krwi. 
INierzadko przechodnie 

na krzyk katowanego dziecka 
stawali przed oknami mieszkania, 
prożąc Mańkowskiemu doniesieniem 
do policji. Dzieci skarżąc się ogól- 
nie na straszne chłosty otrzymy- 
iwane od Qca opowiadaly również, 
'że bił on też ich matkę w ten sam 
sposób, aż pewnego razu uderzyw- 
szy ją w gniewie żelaznym drą- 
giem spowodował jej śmierć. 

ona Mańkowskiego Nina po- 
chodząca z książęcej rodziny Chei- 
dzeów w Gruzji była ogromnie 
zamożna, przeto mąż pozbył się 
jej celem zawładnięcia jej posia- 
dłościami. Następnie zaś chcąc po- 
zbyć się jedynych świadków, usu- 
nął również w niewiadomy dotych- 
czas sposób swe « zieci. 

Jak zeznał na policji świadek 
Jadwiga Smerzowa, nauczycielka 
muzyki, która z początku udzielała 
lekcji dzieciom  Mańkowskiego, a 
następnie przeniosła się do mie- 
Szkania, gdzię spełniała rolę go- 
Spodyni i wychowawczyni dzieci, 
potwierdza również, że Mańkowski 
katował swy.h obu synów 

Mańkowskiego przedstawia Sme- 
rzowa jako człowieka gwałtowne- 
go, złego i podstępnego. l 

Na dzień przed zniknięciem dzieci 
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był u Mańkowskiego 
jakiś chłop z workiem, 

który ro:mawiał z Mańkowskim 
przy drzwiach zamknię:ych, a wy- 
chod ąc zwrócił uwagę na dzieci 
Następnego dnia 8 grudnia, w świę: 
to Matki Boskiei, Mańkowski dzieci 
wysłał do kościo'a, skąd więcej już 
nie wróciłv. Potem dłuższy czas nie 
szukał ich, twierdząc, że samé 
przyj IĄ. 

LŁokatorowie nawet nie wiedzieii 
o niczem, a o zniknięcin dziec 
dow'edzieli się dopiero z dzienników. 

Dopiero później zrobił Mań- 
kowski doniesienie do prosuratorji, 
w którem oskarżył Tampolską i je; 
biatowę Taffową jako sprawczynię 
zaginięcia synów. 'Tampolską po- 
dejrzewa on w swem doniesieniu 
o stosunek miłosny z chłopcami 
jego gdyż czysto z nimi sypiała. 

Te wszystkie dane skłon ły eks- 
pozyiurę sledczą do aresztowanie 
Mańkow:kiego pod zarzutem usu- 
nięcia dzieci, celem pozbyca się 
świadków morderstwa popełnionego 
na swej żonie. Mańkowzkiego od- 
daro do dyspozycji Prokuratorji 
P. ńistwa. (az) f 


Sejmowa kontrol 
więziennictwa. 


Nasz korespondent warsz. (X) tele- 
fonuje pod datą 21 b. m. W dniu wcezo- 
rajszym wyjechała do Lublina specialne 
sejmowa komisja dia zbadanja nadużyć 
adnrnistracyinych na Kresach, celem 
zwiedzenia zakładu karnego na zamku 
"w Lublpnie 

Wycieczka prasowa do Wilna, Na 

wycieczkę prasową do Wilna j na pogra 
ińcze Łotwy. organizowaną przez Syn- 
dykat dziennikarzy warszawskich Ząpi- 
sało sie 56 uczetsników. Poza dzienni- 
karzami z Warszawy w wycieczce. U+ 
czestniczą przedstawiciele dzjenników 
z Krakowa, Lwowa. Poznania, Katowic, 
Gdańska, Radomia, Kielc, Lublma, Tar- 
nowa, Łoda i z Sieradza. W Wfinie dla 
przyjęcia wycieczki  zorzanizował” się 
komitet imiescowy =z iniciatywy miej- 
scowego sytxlykatu d.ichnkarzy. 


Synalek ochmistrza dworu 
Wilhelma II. 


B. OFICER NIEMIECKI BANDYTA. 

-- NAJPIERW OKRADŁ WŁASNE- 

GO SZWAGRA. — W ZAKŁADZIE 

OBŁĄKANYCH. — 2 ŁATA WIĘ 
<IENIA. 

Bertm, w maju. 

W herliiskim sądzie karnym to- 
czył się proces przeciw synowi b. 
ochmistrza dworu cesarskiego, Von 
Keudclla. l 

Młody Keudell należał do bandy 
włamywaczy i „karjerę* swoją roz- 
począł w r. 1918 podczas urlopu (słu: 
żył w artylerii i był oficerem), okra 
dzeniem własnego szwagra; następ- 
nie ukradł matce klejnoty rodzinne; 
skazany pizcz sąd wojenny za de- 
zercię na dziewięć miesięcy więzie- 
nia, został umieszczony przez rodzi- 
nę w zakładzie dla obłąkanych i u- 
bezwłasnowolmiony. 

Ojciec przystał na uwolnienie go 
z zakiadu, pod warunkiem, ze wstapi 
do legii cudzoziemskiej albo do Ar- 
mji Zbawienia. Młody Keudell wsza- 
kże po wyjściu z zakładu, miezwłocz- 
nie odszukał swoich „przyjaciół“ i 
wkrótce potem popełnili wspólnie 
"wielką kradzież w zamku rodowym 
Keudellów pod Kassel. 

Oiciec niepoprawnego przestępcy 
umarł tymczasem, zaś zamek tep 
jest maroratem, przeto młody Keu 
del! okradał samego siebie. Sąd ską- 
zał go na dwa lata wiezienia. 

—— 
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700-lecie założenia Uni- 
wersytetu w Neapolu. 


W Ncapolu odbywają sic z wielkim 
przepychem uruczystości, związane Z 


TUO0-ną rocznicą założenia uniwergyte- 
tu. W uroczystościach brał udział król 
"włoski. 

Między nmomi przenawiał włoski 
minister oświaty Gentile. o dziejach tej 
uczelni. Na uroczystość przybyło 20 
delegacji 


uniwersytetów całego Świata. 
p 


. ja . 
Niezwykła operacja, 
Specjalista chorób gardła i uszu, dr. 

Bailey w Noriolku, dokonał sam na so- 
'Ife operacji. Mianowicie w. obecności 
innych lekarzy specjalistów chorób 
gardlanych usunął sobie sam chore mi- 
gdały, używając tylko środków lokal- 
nie znieczułających. Operacja została 
wykonana dokładnie i w stosunkowo 
krótkiin czasie, 


——— 
. 
j U 
15-166" narzeczony. 

, Do urzędu stanu cywilnego w miej- 
„scowości Juiz de Fare (w Brazviji) 
zgłosił się niejaki Vicente Ferreira z 
ządaniem: ogłoszema: zapowiedzi mal- 
żeństwa jego z Joaquiną Ignac. Oka- 
zało się przytem, że niezwykły ten na- 
rzeczony liczy nie maiej, niż 118 fat 
Życia, gdy tymczasem wybrana jego 
scrca ma dopiero 23 lata! | 
"AANG o F a |. POZWIE 


WDOWA PO STAROŚCIE | 
(Kochanowskiego 33, parter, ganek.) 
Osoba najlepszego t` warzystwa, 0- 
ciemniała, staruszka 83.letnia, znaj- 
duje się w ostatniej nędzy. Datki 
przyjmuje redakcia „Gazety Po- 

rannej“, ul. Chorążczyzny 31. 


ADMINISTRACJA „GAZETY PO- 
RANNEJ MIEŚCI SIĘ NA ULICY 
PODWALE 3. I-sze PIĘTRO. 


OGŁOSZENIA. 
a a oz „| 


- Nauka I wychowania Bl 


WAKACYJNY KURS KROJU i szycia. 
Pracownia Rozalji Bourdon. Lwów, 
Rutowskiega 8. 4785-8 


R Posady I praca ü 


RACHMISTRZ gospodarczy, były Of- 


O A, W N S OE WW 


cer W. P., przyjmie zaraz posadę; 

wymagania bardzo skromne,  Stru- 

sek-Fachole, Śniatyn, Małopolska. 
4769-2 


STENOGRAFISTKA rutynawana piszą- 
ca b. biegle na maszynie, obznajmio- 
na z pracami biurowemi rel. chrześć. 
potrzebna do poważnej instytucji. O- 
ierty z odpisami świadectw pod „Sta- 
ła posada" do Reklamy Prasowej, 
tnorążczyzna 7. 4776 


POSZUKUJĘ posadę na kurjera podró- 
żującego zgłoszenie do administracji 


pod „Zdolny“. 4742-3 
ZDOLNA MANIKURZYSTKA znajdzie 


natychiniast zajęcie w drogerji Lesz- 

ka Sładowskiego, Hotel Georgea. 

Stała gaża iniesięczna i procenta. 
4757-2 


„GAZETA PORANNA”, 


Małżeństwa 


lat 3057 szatyn 
wyższeni wykształcenieni, 
wisku, nawiąże znajomość 
matrymonjalnyci 
ułodą wdową 
szenia pisemnie 
„Bez“. 


i Mieszxania, lokale, sklepy 


POKÓJ zweutualnie 2 


| 


KAWALER katolik z 
na stano- 
w celaci 
z przystojną panną, 
iub razwódką. Zgło- 
daasyłać do Admin. 

4780 


z użyciem kush- 


ni lub bez do wyrvajęcca w Skvlem. 
Zsłosztnia nod „Letnisko“  Ktkiania 
Frusawa. Cherążczyzny 7. 145 2 


WYGODNE poinieszczenie i znakomity 
domcewy wikt znajdą letnicy w Jabło- 
m wie, okolicy górskiej koło Kołomyji. 
Kąpiel rzeczna w miejscu. Zgłoszenia 
przyjmuje j bliższe informacje udzielą 
M. S. Willa „Lconia*, Jabtonów. koło 
Kciemyji. 4684-3 


F Kupno, sprzedaż, zamiana 

OGNIOTRWAŁA, pewna przeciw. wla- 
raaniu, podwójnie cpancerzoza za 
bankowa (nadająca się dla jubilerów), 
fabrykat „Panzer Bin, 2 metry wy- 


suka żelazna szafa do książek, i lżej- 
sza Szala do pieniędzy, 1 treser sta- 


łowy do wmurowania, 2 prasy do 
kopiowania z powoau likwidacji pe- 
wnego Banku, także pojedyńczo na 


sprzedaż. Zgłoszenia pod 4846 do Biu- 
ra ogłoszeń C. B. „Express“ Byd- 
goszcz, ul. Jagiellońska 46/47. 4770 


E O <zzwiwikigąya rio 

KUPIĘ dom jednopiętrowy z wołnem 
trzypokołowem mieszkaniem z kom- 
fortem, możliwie ogróu, niedaleko 
masta. Zgłcszenia pod „Dałary* do 
Biura duieanikiów Briicka,  Kościusz- 
ki 2 4719 


FORTEPIANY, pianina, fisharmonje w 
różnych cenach sprzeda Iianak, Pań- 
ska 21. Gwarancja za jakość. 4782-5 


ŁUSTRO SREBRNE toaldfowie sprze- 
damn.  Wiadomuść „Gazeta Poranna“ 
pod Lusiro. 


SEKRETARZYK antyczny prawdziwy 
najstarszy biedermeier przepiękny 0O- 
kaz świeżo odnowiony okazyjnie do 
nabłycia. Krasickich 20/14 p. przy 
Schocach od 3—4. 2137, 


WILLA do sprzeaania. 19 pokoi, kotn- 


T 


fort, duży ogród 14.000 dolarów. 
Zgłoszenia: Biuro dzienników Soko- 
łowskiego, Jagiellońska 7 pud ! 
„14.080“. 4755-2 | 


Í CE Z O OO nn o; ||| 
LATARNIE powozowe i karbidowe tą- 
nio sprzedam. „Lumen“ pl. Mariacki 
4787-5 


UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę odřc 
czenia na nazwisko Jurkiewicz Jaa Z 
PKU. Lwów 18 czerwca 1923. 4772 


ZGUBIONY dokument wojskowy 
zw.ska Leib Sarnuei Pass 
pow. Sokai unieważnia się. 


POSZUKUJĘ Zakta: fotograficzny we 
Lwsuwie luk na piowiicji. Listy pod 
„Zawoduwiec' do Adninmste. 4774 


na- 
Sawczyn 


z naturalnego kamienia. 


Po nadesłaniu 300 złotych do Banku Handtowego w Warszawie 
otrzymacie natychmiast, o ile zapas starczy, franco wagon lub 
parowiec Warszawa. 20 skrzyń po 72 sziuk, 26 cm. dług., 
dobrze oprawionych kamien: do ostrzenia kos. marki 
„KOSA PRZEZ P“ (Poukka). — Blżs'ych informacji w jęz. 
Fabrykant G. R. W. 
ZILLEIAGUS, Maringatan 4 B. H:Isingfors, Finlandja. 


rosyjskim lub niemieckim udzi:la: 


4773 | 


Lwów, dnia 23. maja 1924. - 


NA WYJAZD: Łóżka składane, matc- 
race, kołdry, poduszki. koce i sicnni- 
kr oraz trzerabia Kkotdrv i materace 


K. Skibiński, Kopernika 4, naprzeciw 
Szkzwrona. 4660-15 
NA RATY: sypialnia, kredens, krzesła, 


stół, stolik i ubranie męskie do sprze- 
dania. Rutowskiego 18 w podwórzu 
od 10—12. 4745-2 


UNIEWAŻNIAM  zzgubioną  ksiażeczkę 
wąjskową oraz kartę nosy lizacyjdą, 
wydaną przez P. K. U. Rawa Ruska, 
Opulski Peliks. 4739 


ni 


| MASZYNY do drutu i Gwożlzi 


ama m 


Transmisje, remont maszyn — poleca 
masz B-cia Steinterg i S-ka 


Warszawa, Wronia 3D. | 


POTA KOLASA m 


Pasaż Mikolascha 
Wytwórnia farb, lakierów 
i kitu. — Skład pokostu, 


art. techn. i gospod. 
polece 4788 


PASY SKÓRZANE 


WIELBŁĄDZIE 
KUNZA i BALATO. 


mw 


4 | nicż przeglądać 


Nr. 7072 


:KŁAD NUT Fomanwicza Il 


poleca swój bogato zaopatrzony 
magazyn. Wysyłka na prowincję na prowincję 


ZDOLNEGO AJENTA 


władającego języki: m polskim i niemieckim 
poszukuje pod dobrymi warunkami poważna 
firma gzianteryjna. Oferty pod „AJENT* do 
tiura dzisnników Sch:rern, Pasaż Hausmana 
pai 
WEZWANIE DO SKŁADANIA OFERT. 
Kierownictwo Rejonu Intendentury 
Tarnopol zamierza oddać w drodze p- 
Seuuicgu Wsogramczunego przetargi 
dostawę arvmdacyjaą mięsa *%i tluszczu 
dła yarnizaaów:. Tarnopol, Złoczów, 
Brzeżany, Czortków, Trembowla i Ża-, 
leszczyki na czas od 1. bipca do 31. 
gruda 1924 r. Oferty na poszczegól- 
ne artykuły dopuszczalne. Oferty w 
opieczętowahnych kopertach muszą 
wpłynąć do Garnizonowej Komisji Mię: 
snej wyżej wyszczególnionych garnizo- 
nów, najpóźniej do dnia 16. czerwca 
1624 r. do godz. 10, w którym to ter- 
minie nastapi ctwarcie tychże, W razie 
negatywnego wyniku przetargu pisem- 
rego, cdbędzie się tego dnia przetarg 
ustny. Szczegóły przetargu na tablicy 
ogłoszeń: w Szefostwie Inż. O. K. VI. 
we Lwowie ul. Ochronek 4. Kier. Rej.. 
Int. Lwów, Stanisławów i Tarnopol O. 
Z. G VI. Lwów R. Z. G. Złoczów 1 
Stanisławów. oraz w  Garnizonowej 
Komisji Mięsnej w garrizonach powy- 
«żej wymiemionych, gdzie można rów- 
w godzinach przys;ęć 
ounośne przepisy i otrzymać ewent. 
dedaikowe informacje. 
Kierawnictwo Rejonu Iniendentury 
Tarnopol, L. 2844/2124 


4733 


Pierw$zorzędna Fin kierów i wódek w Małopolste 


poszukuje 


4778 


Przedstawicieli na Lwów 
i Województwa wschodnie. 


Reflektuje się na siły kiałifikowane wyłącznie z branży 


4734 | winno-wódczanej, zamieszkałe „we Lwowie. 


Szczegółowe oferty 


z reterencjami uprasza się przysyłać pod szyfrą „1001“ do Biura 
dzienników i ogłoszeń M. BRUSKA we Lwowie, Kościuszki 2. 


Oferty nienwzglednione pozostają bez odpowiedzi. 


KKKKKAKKKKKAKARKRKNAKRKKNKE 
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Ządać wszędzie : 


Rechtmana Łyczakowska |2 


Modele krajowe i zagraniczne. 


Oglądzicie nasze okna wystawowe! 


a przekonacie się, że Bielizne i konfekcia 
dziecinną od niemowląt do lit 15 kupić można 
najtaniej tylko u 


4777 
Lwów 
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Piękną pieć kto chce miać, 
niech używa stale tylko 


mydło księdza kneippa. 


W krótkim czasie usuwa: piegi, 
pryszcze, wągry, liszaje, krosty, 
egzemę i odmrożenia wybiela 
i udelikatmia cerę, nadając jej 
piękny wygląd. Prócz wła ności 


ieczniczyca jest najpłzyjemniełi ze w użyciu i op ęknym zapachu. 
Prawdziwe tytko z podpisem: K. p" > 
Jeneralne Przedstawicielstwo : 


| Dem Handlowy „Karona”, Warszawa, Marszałkowska m 


towy milimetrowy w ogłoszeniach zwy- 
klych 10 gr.; w nadesłanem 26 gr.; po 

kronice 30 gr.; w tekście (kronika, re- 
pert., dział ekonom. itd.) 35 gr. na pier- 


Ceny OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 szpal- | 


wszej stronie 40 gr.; za jedno słowo w 
drobnych ogłoszeniach 6 gr., w rubry- 
ce: kupno-sprzedaż 8 gr. matrymońhial- 
ne korespondencie prywatne ł0 gr., dla 
poszukujących pracy 4 gr.; jedna cała 


strona w ogłoszeniach za tekstem 236 
zł. pol, 1 cała strona w części teksto- 
wei 400 zł. pol, cała strona mod nagłó- 
wkiem 475 zł. pał. Ogłoszenia zamiej- 
scowe o 30% drożej. — Ogłoszenia za- 


graniczne o 50% drożej, Za ogłosze- 
mia w miajscu zastrzeżonem, ogłoszenie 
osobno stojące i bez numeru dolicza się 
25%.  Odpowiedziałności za termuc= 
wy druk ogłoszeń nie przyjmuje Się. 


Należytość pocztową 
ppłacono ryczałtem. 


Prenumerata 


miesięczna 3 zł 95 gr. (7,100,000 marek). 


— Z dostawą na miejscu lub przesyłką po- 
cztowa 4 zł. 17 yr. (7,500.000 marek). — Za granicą 5 zł 56 gr. (10.008.080 marek) 


Z drukarni Poiskiej pod zarządem Z. Kiełbusiewicza we Lwowie, 


Odpowiedzialny redaktor: MARJAN MACHALSKI. 


